
8 « ODA,

27 L4POA

IOW BOKU  

W IS». A®

uner
s z G z e c m s K i

N r 167 (40 1«® Bok zaSofeofe 1MB Gem  1 i t

P ra c o w a liś m y  dobrze

PÓŁROCZE
w ocenie GUS
W AR SZAW A PAP. G łów ny Urząd Statystyczny ogłosił dane 

o rozwoju gospodarki narodowej i  o w ykonaniu Narodowego 
P lanu Społeczno-Gospodarczego za I  półrocze 1977 r. W  omó­
w ien iu  kom unikatu GUS wszystkie w skaźn ik i dotyczące m in io ­
nego półrocza porównywane są z danym i za I  półrocze 1976 r.

ROZWÓJ gospodarki narodo­
w e j w  I  półroczu br. charakte­
ryzu ją  m. in . następujące waż-

P O S I E D Z E N I E
Biura Politycznego

K C  P Z P R
W A R S Z A W A . B iu ro  P o lityczn e  

K C  PZPR  zapoznała się 26 bm . z 
w y n ik a m i d rug iego  powszechnego 
p rzeg lądu  g m in , k tó r y  zosta ł p rze ­
p row a d zo n y  w  k w ie tn iu  b r. S tw ie r ­
dzono, źe przeg ląd  p rzeb ieg ł spraw  
n ie  a w n io sk i z n iego  w y p ły w a ją ­
ce rea lizow ane są p ra w id ło w o .

P o zy tyw n ie  ocen iono  dzia ła lność 
a k ty w u  gm innego , k tó r y  w ie le  
spraw  w ażnych  d la  lu d n o śc i roz­
w ią z y w a ł na bieżąco w opa rc iu  o 
w łasne ś ro d k i i  re ze rw y  gm in .

D ru g i pow szechny przegląd gm in  
p o tw ie rd z ił w zros t a k ty w n o ś c i r o l ­
n ik ó w  i  duży  postęp w  zakresie  
lepszego w y k o rz y s ta n ia  z ie m i i  
te ch n iczn ych  środków  p ro d u k c ji 
ro ln e j oraz zagospodarow an iu wód 
s to ją cych  g łó w n ie  d la  ce lów  ho­
d o w li ry b . O siągn ię to  także  znacz­
ną popraw ę w dz iedz in ie  porząd­
k u  i  ładu  przestrzennego.

P rzegląd u ja w n ił  p ro b le m y  w y ­
m agające ok re ś lo n ych  rozw iązań w 
s k a li całego k ra ju  — d o tyczy  to  
g łó w n ie  gospodark i z iem ią , zao-

(Dokończenie na str. 2)

niejsze wskaźnik i: produkcja 
sprzedana w  przemyśle wzrosła 
o 9 proc., p rodukcja podstawo­
w a przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych o 5,5 proc., eks­
port o 12,7 proc., Im port o 6,3 
proc., zatrudnienie (bez ucz­
niów) — o  0,9 proc.

ROZW ÓJ ‘ SPO ŁEC ZN Y K R A JU

LU D N O Ś Ć  P o ls k i w  ko ń c u  czerw ­
ca b r. osiągnęła 34,7 m in  osób i  
w zros ła  w  p o ró w n a n iu  w  końcem  
ub. r .  o 0,5 proc.

P rzec ię tna  p łaca m iesięczna w  
gospodarce uspo łeczn ione j p rzyp a ­
dająca  na jednego za trudn ionego  
w ynos iła  w  I  pó łroczu  b r. 4252 z ł i  
w zros ła  o 314 z ł. P rzecię tna eme­
ry tu ra  i  re n ta  u k s z ta łto w a ły  się na

poz iom ie  105« z ł i  wzrosła  o 13,1 
p ro c .

W  I  pó łroczu  b r .  o p ieką  p rzed ­
szko lną  b y ło  o b ję ty c h  89,7 proc. 
dz iec i w  w ie k u  8 la t  (88,9 p roc. — 
w  u b . r .) .  W  ro k u  s zko ln ym  1976/77 
szkołę podstaw ow ą uko ń czy ło  572,9 
tys . abso lw en tów . N aukę w  liceach 
ogó lnoksz ta łcących  i  szko łach za­
w od o w ych  d la  n ie p ra cu ją cych  ko n ­
ty n u o w a ło  94,3 a b so lw en tów  szkól 
p ods taw ow ych  z ro k u  szkolnego 
1975/76. L iczba  a b so lw en tów  w  l i ­
ceach ogó lnoksz ta łcących  w ynosiła  
143,6 tys . a w  szkoląc h zawodo­
w y c h  w szys tk ich  ty p ó w  — 575,5 tys. 
w  szkołach w yższych  W ro k u  szkol­
n y m  1976/77 s tu d io w a ło  491 tys . osób 
— o 4,9 p roe . w ięce j n iż  w  ro ku  
pop rzedn im .

Na 10 tys . ludnośc i p rzypada ło  w  
ko ń cu  czerwca b r. 17,4 le ka rzy  i  
4,8 le k a rz y  d e n tys tó w . W I  p ó łro -

(Dokończenie na str. 2)

W  P a ry ż u

25 lipca najzimniejszy 
od 104 lat

P A R Y Ż  P A P . 25 lip ca  b y ł n a jz i­
m n ie jszym  dn iem  lip c o w y m  w Pa­
ry ż u  od 104 la t .  S łu p e k  r tę c i spadł 
w  p o n iedz ia łek  do  16,9 s to p n i Cel­
sjusza. W ed ług  danych  k ra jo w e j 
s łużby m e teo ro lo g iczn e j F ra n c ji,  ta ­
k ie j te m p e ra tu ry  o te j porze ro k u  
n ie  n o tow ano  w  s to lic y  F ra n c ji od 
1873 ro k u .

Czy Georges Stein wpadł na ślad

Bursztynowa Komnata
zatopiona pod Getyngę?
26 L IP C A  b r . o godz. 9.40 R adio 

F rance  In te rn a c io n a le  w  a u d y c ji 
C laude V io le tta  H ie ra  „M a rc h e  a u x  
reves”  poda ło  w iadom ość, iż  G eor­
ges S te in  w  c iągu n a jb liższych  d n i 
p o de jm ie  p róbę odzyskan ia  B u rsz ty  
n o w e j K o m n a ty , k tó ra  w ed ług  n ie ­
go z n a jd u je  się w  z a to p io n e j ko p a l­
n i  so li na g łębokośc i 600 m e tró w . 
K o p a ln ia  ta  z n a jd u je  się k i lk a  k i lo ­
m e tró w  od G e tyn g i. W  p oszuk iw a ­
n iu  B u rs z ty n o w e j K o m n a ty  G eor­
ges S te in  k ie ru je  się depeszą, k tó rą  
podobno zdo ła ł rozszy fro w a ć , a k tó  
rą  to  depeszę w y s ła ł w  ko ń cu  1944 r .

gene ra ł R iede l z g ru p y  SS Ost w  
K ró le w c u . Georges S te in  s tw ie rd z ił,  
ró w n ie ż , że w  G etyndze na ta m te j­
szym  u n iw e rsy te c ie  p rzebyw a  do 
dziś k i lk u  p ro fe so ró w , d a w n ych  w y  
k ła d o w có w  z u n iw e rs y te tu  w  K r ó ­
le w cu  i  łączy  to  z fa k te m , iż  N ie m ­
c y  u k r y l i  B u rsz tyn o w ą  K o m n a tę  w  
za to p io n e j ko p a ln i so li. Jeden z p ro ­
feso rów  m ia ł ośw iadczyć S te in o w i, 
że w ie  gdzie  z n a jd u je  się B u rs z ty ­
now a K o m n a ta , jednakże  n ie  chce 
na te n  te m a t n ic  bliższego p o w ie ­
dz ieć, pon iew aż n a d a l czu je  się zw ią  
zany  p rzysięgą  złożoną na  F u eh re ra .

DW IE czołowe angielskie 
m odelki J il ly  Johnson (z 
lew ej) i  N ina C arter spró­
bow ały swych s ił jako p io­
senkarki. Nagrały już  
pierwszą p ły tę  singlową, 
któ rą  zareklam ują w  Szko­
c ji.

(CAF  - AP)

Trwa wojna propagandowa

Kruchy pokój
na pograniczu
Libii i Egiptu

K A IR  PAP. Korespondent PAP, Tadeusz Jackow ski pisze: 
K ruchy  pokó j u trzym uje  się na pograniczu egipsko-lib ijsk im  
w  rezultacie a k c ji m ediacyjnych podejmowanych przez prezy­
denta A lg ie r ii H u a ri Bumediena, k tó ry  po 18-godzinnym poby­
cie w  A leksand rii prow adził we w torek dalsze rozmowy w  T ry -  
polisie. Podobne starania, prowadzone przez przewodniczącego 
O rganizacji W yzwolenia Palestyny Jasera A rafata , określa się 
ja ko  pozytywne. N iem nie j nadal u trzym uje  się napięcie spowo­
dowane koncentracją znacznych oddziałów egipskich w  rejon ie 
E l-S ollum  i innych punktach granicznych. N ie ustaje też kam ­
pania prasowa wym ierzona przeciwko osobie przywódcy L ib ii 
pu łkow n ika  Kadafiego.
N IC  też nie wskazuje chw ilo ­

wo, aby L iga Arabska mogła 
skutecznie 1 szybko przystąpić 
do usuwania przyczyn powodu­
jących stan wo jenny między E- 
giptem  a L ib ią . Zebranie przed 
s taw ic ie li te j organizacji na 
szczeblu ambasadorów nie usto 
sunkowało się bezpośrednio do 
k o n flik tu , stw ierdzając jedynie 
w  sposób ogó lnikowy, że oma­
w iano „współpracę m iędzyarab 
ską i stworzenie zaufania i  a t­
mosfery respektu m iędzy po­
szczególnymi k ra ja m i” .

O B S ER W ATO R ZY p o lity c z n i w  
K a irz e  są zdania, że p ie rw szym  
k ro k ie m  św iadczącym  o d o b re j 
w o li b y ło b y  w y c o fa n ie  oddz ia łów  
skonce n tro w a n ych  w  bezpośrednie j 
b liskośc i g ra n ic y . N ic  tym czasem  
n ie  w skazu je , aby akc ja  taka  
m ogła być pod ję ta . N astępnym  
k ro k ie m , zdan iem  k ó ł p o lity c z ­
n ych , powitano być zan iechan ie  o - 
s tre j w o jn y  p ropagandow e j, k tó ra  
m im o  pewnego z łagodzenia w  o - 
s ta tn ich  godzinach,* toczy się n ie ­
p rze rw a n ie  na  łam ach p rasy  1 fa ­
lach  ra d io w ych . W  ka m p a n ii te j,  
sygnow ane j n a jw yższym  a u to ry te ­
tem  państw a eg ipskiego, a ta ku je  
się n ie  ty lk o  u s tró j społeczny L i­
b ii,  Jej porozum ien ia  m iędzynaro­
dowe, osobę je j  p rzyw ó d cy , ale w  
ogóle te  państw a 1 k ra je , k tó re  
p rz y ję ły  in n ą  n iż  E g ip t drogę roz 
w o ju .

C hara k te rys tyczn e  są też poszczę 
gó lne  re a k c je  s to lic  a rabsk ich , ja k  
i  u trz y m u ją c y  się w  da lszym  c ią­
gu b ra k  ta k ic h  re a k c ji w  waż­
n y c h  państw ach reg ionu , a w ięc 
S y r ii,  A ra b ii S a u d y js k ie j i  Jo rda­
n ii.  S y ry js k ie  ś ro d k i p rzekazu  o- 
g ra n ic z y ły  się je d y n ie  do usuw a­
n ia  z te ks tó w  p rzem ów ień  p rezy­
denta  Sadata ba rd z ie j d rastycz­
nych  o kreś leń  k ie ro w a n y c h  pod 
adresem  p rzyw ó d cy  lib ijs k ie g o . A - 
rabda S audy jska  trzym a ją ca  w  rę ­
ku  roz liczne  n ic i b iegnące poprzez 
B lis k i W schód, sw ym  d łu g im  m il­
czeniem  po tw ie rdza  w  zasadzie 
akcep tac je  dz ia łań  godzących w  
R ep u b likę  L ib ijs k ą . P ró b y  p ow strzy  
m an ia  k o n f l ik tu  p o d ją ł w  te j s tre  
f ie  t y lk o  K u w e jt ,  a e m ira ty  Z a to ­
k i  P e rsk ie j o g ra n ic z y ły  się do o- 
g ó ln ik o w y c h  w ezw ań do „ u t r z y ­
m an ia  p o k o ju ” .

Kontrola realizacji uchwał

V i VI Plenum KC PZPR

Jutro Plenum 
K W  P Z P R

JU TR O , 28 lip ca  b r. obrado­
wać będzie p lena rne  posiedze­
n ie  K o m ite tu  W o jew ódzk iego  
P o ls k ie j Z jednoczone j P a r t i i 
R obo tn icze j w  Szczecinie. Te­
m atem  obrad  będzie k o n tro la  
re a liz a c ji u c h w a ł V  i  V I  P le ­
n u m  K C  PZPR  w  w o jew ódz­
tw ie  szczecińskim .

k o n fe re n c y jn e j K W .

Wizyta delegacji

Komitetu Centralnego KPŁ

Serdecznie wiłamy
w Szczecinie

D ZIŚ  RANO przybyła z k i l ­
kudniową w izytą  do Szczecina 
delegacja K om ite tu  Cenltralnego 
Kom unistycznej P a rtii Ło tw y w  
składzie: członek B iura  Po li­
tycznego, sekretarz K C  K P Ł  — 
Im an Augustowicz Anderson, 
zastępca kie row nika W ydzia łu 
Propagandy i  A g itac ji K C  K P Ł  
— Borys M ic h a iło w i«  K u d ła j, 
sekretarz Kom ite tu  Powiatowego 
K P Ł  w  L im bażi — Anna R i- 
chardowna Rismane i  sekretarz 
POP Zjednoczenia „Radiotech­
n ika ”  — Iw an M atw iejew icz 
Kannauchow. Delegację na dw ór 
cu pow ita li: sekretarz K W  PZPR 
w  Szczecinie Ryszard R a fa jło - 
w icz i  konsul generalny ZSRR 
w  Szczecinie W a s ilij Iwanowicz 
Owczarow.

Nasi łotewscy goście przeby­
wać będą na Z iem i Szczeciń» 

(Dokończenie na str. 2)

Zwierzę jest osłabione?

Zalega „Meteoru 111“ 
widziała fokę
DZIŚ  rano  Leszek P ie rs iń sk i, 

bosman w o d o lo tu  Ż e g lu g i Szczeciń 
s k le j „M e te o r I I I ”  za w ia d o m ił nas 
te le fo n iczn ie , że podczas jednego 
z w czora jszych  w ie czo rn ych  r e j­
sów ponow n ie  w idz iano  fo kę , k tó ­
ra  przed k ilk o m a  tyg o d n ia m i za­
w ędrow a ła  aż do W roc ław ia . Tam  
d w u k ro tn ie  p ra co w n icy  O grodu 
zoo log icznego p ró b o w a li ją  schw y 
c ić, je d n a k  bez pow odzenia. Póź­
n ie j ukaza ło  się k i lk a  w zm ianek  
o  ty m , że fo ka  p ły n ie  do m orza, 
a w id z ie li ją  i  d o k a rm ia li b a rka - 
rze naw e t na Regalicy.

D zis ie jszy te le fo n  św iadczy o 
ty m , że zw ie rzę  p rz e trw a ło  i  ko n ­
ty n u u je  swą w ędrów kę  k u  m orzu. 
Jak  je d n a k  w y n ik a  ze s łów  na ­
szego in fo rm a to ra  fo ka  je s t osła­
biona. W czo ra j ok . godz. 18 w i­
dz iano  ją  p ływ a ją cą  b rzuchem  do 
g ó ry  na w ysokośc i n u ty  „Szcze­
c in ” , a dzień w cześn ie j w  podob­
n e j po zyc ji w  p o b liżu  M o rs k ie j 
S toczn i Ja ch to w e j. N ie  je s t w y ­
k luczone , że zw ie rzę  zosta ło  po­
tu rb o w a n e  przez jakąś  jednos tkę , 
lu b  b ra k u je  m u  p ożyw ien ia . (Ag)

DZIŚ
W  NUMERZE: Kontenery nacierają ♦  Wieś, jaka przetrwa ♦  Papierniczy młyn w Dusznikach Kurier kulturalny ♦

¡'¡¡L QÎÎuti. -----------i  -



K U R I E R  +  KRAJ ♦  REGiON KRAJ REGSON •#■ KRAJ ♦  REGION ♦  KRAJ -o REGION ♦  KRAJ ♦  STRONA 2

Pracowaliśmy dobrze
(Dokończenie ze str. Î ) su ro w e j (o 14,6 proc.), m iedz i e le k -  W  m in io n y c h  6 m iesiącach budo- 

t ro lity c z n e j (o 10,7 p roc.), m aszyn w la n i p rze ka za li do u ż y tk u  17 szcze
ezu b r. p rz y b y ło  1.5 tys . łó że k  w  i  narządz i ro ln ic z y c h  (o  12.4 p roc.), g ó ln ie  w ażnych d la  gospodark i
szp ita lach  o g ó ln ych  1 18 w ie js k ic h  cem entu  (o 6,S proc.). o b ie k tó w , a le  7 następnych  „ p r ie -
oórodków  zd ro w ia  o raz 2.4 tys. śhznę lo  s ię "  na  p ó źn ie j. Je ś li do ­
m ie ) «  w  U d k a c h  c S ly c h . R O LN IC T W O  dać do tego ą le g lo fe i w  budow ie

m ieszkań okaże się, że spraw ne 
H A N D E L  W E W N Ę TR ZN Y  W STĘPNE w y n ik i tegorocznego re a lizo w a n ie  in w e s ty c ji je s t nadal

I  U S ŁU G I D L A  LU D N O Ś C I spisu ro ln iczego w skazu ją  na te n - b a rd z ie j pos tu la tem , n iż  fa k te m , 
denc je  do od b u d o w y p og łow ia  zw ie  z w y k le  w  d ru g ie j p o ło w ie  ro k u  na- 

W ARTO ŚĆ to w a ró w  sprzedanych rz ą t  gospodarsk ich , zwłaszcza trz o -  6 tępu je  w  b u d o w n ic tw ie  w ie lka  
ludnośc i w  h a n d lu  d e ta liczn ym  d y  c h le w n e j. W  c a łym  ro ln ic tw ie  m o b iliz a c ja  i  pospieszne „doga n ia - 
w zros ła  o 15,3 p roc. i  osiągnęła pog łow ie  byd ła  w zros ło  o 0,8, a n ie  p la n u ” . Można zatem  sądzić, te
ok- 437 m ld  z ł. S zybc ie j w zrasta ła  trzo d y  ch le w n e j — o 5,4 p roc. i  tegoroczne k ło p o ty  uda się poko-
p rz y  ty m  sprzedaż to w a ró w  n ie - Z naczn ie  w yższy n iż  w  c a ły m  ro i-  nać. T rzeba je d n a k  zdawać sobie 
żyw nośc iow ych . W artość to w a ró w  n ic tw ie  b y ł w zro s t p og łow ia  byd ła  spraw ę z ich  ro zm ia ró w  odpow ied-
p ro d u k c ji k ra jo w e j i  z im p o r tu  i  trzo d y  ch le w n e j w  uspo łecznio- m o  wcześnie. P ó łroczna ocena rea- 
sk ie ro w a n ych  na ry n e k  b y ła  w yż- n ych  gospodarstw ach ro ln y c h . l iz a c ji zam ierzeń in w e s ty c y jn y c h
sza o 15,6 proc. P o lsk ie  ro ln ic tw o  w e d łu g  szacun- o d g ryw a  taką  w łaśn ie  n ie zw yk le

W artość us ług  d la  ludnośc i św iad  k u  na kon iec  czerw ca br. dyspono- cenną ro lę  k o n tro ln ą .
czonych  przez je d n o s tk i g ospoda rk i w ato  460 tys . c ią g n ikó w , t j .  lic z ­

enie ‘ ' ■*“* **uspo łeczn ione j ’  w yn io s ła  ~ ok . 70,3 bą o  ok . 10 proc. w iększą n iż  w  Dane GUS m ów ią  zarazem , ze 
m id  z ł 1 b y ła  o 13,2 proc. wyższa ty m  sam ym  okres ie  ub. ro ku . K re -  p ra co w a liśm y  w m in io n y m  pó łroczu  
- U _T _____„ k  _ ..— ...------ rtnhrr.p. A i  95.6 nroc. I i r 7.v r0 sl.tl n ro -d y ty  w yp łacone  przez ba n k  gospo- dobrze. Aż 95,6 proc. p rz y ro s tu  p ro ' 

d a rk l żyw nośc iow e j ludnośc i w ie j-  d u k c j i  p rze m ys ło w e j i  ca ły  w zrost 
s k ie j b y ły  o 39.9 p roc. wyższe n iż  w a rto śc i ro b ó t b udow lanych  w yko - 

■-------  ----- --- nanych  przez państw ow e przeds ię ­
b io rs tw a  zaw dzięczam y zw iększen iu  
w yd a jn o śc i p ra cy . Jest to  w skaźn ik

I  pó łroczu  1976 r.

IN W E S TY C JE  I  BU D O W N IC TW O

W  I  PÓŁRO CZU br. n a k ła d y  in ­
w e s tycy jn e  w  gospodarce uspołecz-

w iększy  naw et, n iż  oczek iw ano i 
p lanow ano. Ten zw iększony w ys i­
łe k  s tanow i szczególnie o p tym is tycz  
n y  p u n k t w  ocenie gospodarczego

n iż  w  I  pó łroczu  ub. r .

PR ZEM YSŁ

Z A D A N IA  N arodow ego P la n u  Spo 
łeczno-G ospodarczego na 1977 r . w  
zakres ie  p ro d u k c ji sprzedane j w y ­
konano  w  50,4 proc. w  ty m  na cele
ry n k o w e  w  52 proc. ____„  —  .. ----------

P rzem ysł uspołeczn iony zw ię kszy ł n io n e j w yn io s ły  240,6 m ld  z ł 1 by- — «. -  . . .
w  I  pó łroczu  b r. p ro d u k c ję  n ie - ł y  m n ie jsze  o 0,4 p ro c . Do eksp lo - ro z w o ju , a zarazem zapow iedz po-
k tó ry c h  w ażn ie jszych  w y ro b ó w , m . a ta c jl p rzekazano w ie le  o b ie k tó w  w odzenia naszych dalszych zam ie-
in . węgla kam iennego (o  4,2), a r ty -  in w e s ty c y jn y c h , w  ty m  17 szcze- rżeń.
k u łó w  pochodzących z p rze robu  gó ln ie  w ażnych  d la  gospodark i na- -------------------------------------
ro p y  n a fto w e j (o 6,6 proc.), s ta li ro d o w e j. P onadto przekazano do

e k s p lo a ta c ji szereg zak ładów  p ro -
■ — ---------- —  —  d u k u ją c y c h  na zaopatrzen ie  ry n k u .

P la n ' p rzekazyw an ia  in w e s ty c ji w  
I  pó łroczu  b r. n ie  zosta ł w  p e łn i 
w yko n a n y . N ie ukończono m . in .
7 o b ie k tó w  szczególnie w ażnych 
d la  gospodark i na ro d o w e j, aczko l­
w ie k  w  n ie k tó ry c h  z n ich  rozpo­
częto wstępna eksp loatację .

Wielkie zbiornikowce PŻM 
płyną przez Kanał Sueski

Posiedzenie
Biura Politycznego

KC PZPR
(Dokończenie ze str. 1)

p a trze n ia  w s i w  wodę, re k u lty w a ­
c j i  g ru n tó w , d ro g o w n ic tw a .

Rozpatrzono także in fo rm a c ję  
dotyczącą re a liza c ji u ch w a ły  B iu ­
ra  P o litycznego KC PZPR  i  P re ­
zyd iu m  Rządu z lis topada 1972 r . 
w  spraw ie  dalszego ro z w o ju  PGR. 
W gospodarstw ach ty c h  na s tą p ił 
w zrost p ro d p k c ji ro ln ic z e j, popra­
w iły  się w y n ik i ekonom iczne oraz 
w a ru n k i p racy  i  życ ia  załóg.

W  to ku  d y s k u s ji zw rócono uw a­
gę na konieczność da lsze j in te n ­
s y f ik a c ji dz ia ła lnośc i p ro d u k c y jn e j, 
lepszego w y k o rz y s ty w a n ia  środków  
p ro d u k c ji a zwłaszcza z iem i, d a l­
szego doskona len ia  o rg a n iza c ji p ra  
cy, o raz pom ocy ty m  PG R-om , 
k tó re  osiągają niedostateczne w y ­
n ik i  gospodarcze.

O cen ia jąc os iągn ięc ia  państw o­
w ych  p rzeds ięb io rs tw  gospodark i 
ro ln e j w  zakresie  p ro d u k c ji nasion 
n o w ych , w ysoko w y d a jn y c h  od ­
m ia n  zbóż i  in n y c h  ro ś lin  u p ra w ­
n y c h  o raz  m a te ria łu  hodow lanego 
trzo d y  i  byd ła , podkreś lono  "potrze 
bę dalszego zw iększen ia  w k ła d u  
PG R-ów na rzecz postępu w  ca­
ły m  ro ln ic tw ie .

B iu ro  P o lityczn e  dokona ło  oceny 
ro zw o ju  in fo rm a ty k i i  je j  zasto­
sowań w la tach  1S75—Tl. W o k re ­
sie ty m  nas tan ił ro z w ó j system ów 
in fo rm a ty c z n y c h  i  wzrosła  au tom a 
tyza c ja  procesów p ro d u k c y jn y c h , 
zw iększy ła  się liczba  za ins ta low a­
nych  k o m p u te ró w  i m in ik o m p u te ­
ró w , rozszerzył się zakres ich  za­
stosowania do s te row an ia  procesa­
m i p ro d u k c y jn y m i.

B iu ro  P o lityczn e  za lec iło , aby w 
ła tach  1977—80 położyć szczególny 
nacisk na podn ies ien ie  jakośc i 
sprzętu in fo rm a tyczn e g o  p ro d u k c ji 
k ra jo w e j, w iększą e fe k tyw n o ść  w y  
ko rzys ta n ia  sprzętu za insta low ane­
go, lepszą gospodarkę o p rog ram o­
w aniem  i  lepszą k o o rd y n a c ję  m ię 
dzyreso rtow ą  p ro d u k c ji o raz  w y ­
ko rzys tan ia  m aszyn i  urządzeń in ­
fo rm a tyczn ych .

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

m/s ..B u s k o -Z d ró j"  z N o r­
w egii.

m/s ..C hoch lik ”  ze S zw ecji,
s/s ..Z ie lona G ó ra " z D a n ii
s/s „S ła w n o ”  z D a n ii.

S T A T K I NA  W Y JŚ C IU :

m/s „A n d rz e j B o ro w y ”  do
F ra n c ji,

s’s „P s tro w s k i”  do D a n ii.
m/s „W a d o w ice ”  do D a n ii.

W PORCIE:

D Z IŚ  R AN O  w  Zespole P o r­
to w ym  Szczecin — Ś w in o u jśc ie  
przebywało« łączn ie  z oczeku­
ją c y m i na redz ie  48 s ta tkó w  
różnych  bander.

We w czesnych godzinach po­
ra n n ych  p o rto w cy  Nabrz. K a ­
to w ick ie g o  za ko ń czy li w y ła d u ­
n e k  ru d y  ze s ta tk u  a rm a to ra  
czechosłowackiego — m/s „B ra ­
tis la v a ” . Masow iec ten p rzy ­
w ió z ł do naszego p o rtu  ponad 
30 ty * -  t  ru d y  żelaza z P eru , w  
tra n z y c ie  do  CSRS.

M in io n e j doby do ke rzy  ZPS 
p rze ładow a li ogółem  62 620 t  
r /  żnych to w a ró w .

TR AN SPO R T I  ŁĄCZNO ŚĆ

U S PO ŁEC ZN IO N E p rze d s ię b io r­
s tw a tra n sp o rto w e  p rz e w io z ły  w  
I  pó łroczu  b r . ok. 770 m in  ton  ła ­
d u n kó w  (w zros t o 9.2 p roc.) oraz 
ponad 1765,3 m in  pasażerów (w zrost 
o 3.1 proc.). W m o rsk ich  portach  
hand low ych  prze ładow ano ponad 
31.8 m in  to n  ła d u n kó w  (8.9 proc. 
w ię ce j); łączny  tonaż m o rs k ie j f lo ­
ty  tra n s p o rto w e j w yn o s ił w  końcu  
czerw ca b r. ponad 4413 tys. D W T i 
zw ię kszy ł się w  I  pó łroczu  o 126.5 
tys. DW T.

W  ty m  sam ym  okres ie  p rz y b y ło  
54.3 tys . no w ych  a bonen tów  te le fo ­
n icznych  a ich  liczba  w zros ła  do 
1-622.6 tys.

H A N D E L  Z A G R A N IC Z N Y

W  C IĄ G U  p ie rw szych  6 m iesięcy 
b r. n a s tą p ił w zrost o b ro tó w  hand lu  
zagranicznego z k ra ja m i RWPG — 
e k s p o rt zw ię kszy ł się o ^2.5. Im p o rt 
— o 22,1 p roc. W  o b ro ta c h - z k ra ­
ja m i k a p ita lis ty c z n y m i w artość eks­
p o rtu  wzrosła  o 14,6 proc., na to ­
m iast Im p o rtu  — zm ala ła  o 5.4 
proc.

U d z ia ł w y rtfb ó w  p rzem ysłu  e lek ­
trom aszynow ego w ogó lne j w a rto ś ­
c i e ksp o rtu  zw ię kszy ł się z 40.4 do 
43.7 proc. W  ekspo rc ie  pozosta łych 
to w a ró w  - w ysok i w zros t w a rtośc i 
na s tą p ił w  g ru p ie  w yro b ó w  prze­
m ysłu  lekk iego , d rze w n o -p a p ie rn i- 
czego. m ine ra lnego  chem icznego, 
p rzy  Jednoczesnym obn iżen iu  po­
ziom u eksp o rtu  a r ty k u łó w  spożyw­
czych. W  Im porc ie  n a s tą p ił znacz­
n y  ilo ś c io w y  w zrost dostaw  prze­
znaczonych na zaopatrzen ie  p ro d u k  
cy jn e . Z w ię k s z y ł się ró w n ie ż  im ­
p o r t w y ro b ó w  ry n k o w y c h .

M a n e w r gospodarczy d o ko n u je  się 
p rzede w szystk im  poprzez zm ianę 
w  k ie ru n k a c h  oraz tem pie  inw es to ­
w ania, d la tego rea liza c ja  In w e s ty ­
c j i  zasługuje na szczególną uwagę. 
N a k ła d y  na ro zw ó j k ra ju ,  w yn o ­
szące w  m in io n y m  pó łroczu  240,6 
m ld  z ł b y ły  o 0,4 p roc . m nie jsze 
n iż  w p o ró w n yw a n ym  okres ie  ub ie ­
g ło rocznym . ch o d z iło  bow iem  o to, 
aby zapobiec dalszem u rozprosze­
n iu  środków , zwęzić „ in w e s ty c y jn y  
f r o n t ” , a ty m  sam ym  zapewnić 
spraw n ie jszą  rea liza c ję  ro b ó t. Czy 
uda ło  się ten  ce l osiągnąć?________

Don Revie opuszcza Anglię
J A K  PO D AJE sportow a prasa prezentow ać będzie Łnny s ty l g ry . 

b ry ty js k a , b y ły  tre n e r p iłk a rs k ie j Szkoda, że R evie n ie  poczeka ł do 
re p re z e n ta c ji A n g lii,  Don Revie, końca  ro k u ...” , 
podp isa ł k o n tra k t  na poprow a­
dzenie re p re ze n ta c ji Z jednoczonych
E m ira tó w  A ra b sk ich . Zastąp i on S T A D IO N  W  W E M B LE Y  U Z N A N O  
jugos łow iańsk iego  trenera- D im it r i  Z A  Z A B Y T E K
Tadica, k tó ry  z rezygnow ał z p e l - __  __ _ ,
n ien ia  te j fu n k c j i  w  u b ie g łym  ro - 9 °  7 L IP C A  br. n ik t  n ie  może 
k u  z u w ag i na z ły  stan zd row ia , d o konyw ać ja k ic h k o lw ie k  zm ian 
D rużyna, k tó re j prow adzen ia  pod- na te re n ie  s tad ionu  p iłk a rs k ie g o  w 
ją ł  się Don Revie, re p rezen tu je  W em bley, bez zgody ko nse rw a to ra  
bardzo  n is k i poziom  i  od dłuższego zab y tkó w . Na m ocy d e k re tu  rzą- 
czasu n ie  zdoła ła  n a w e t zrem lso- dowego s ły n n y  stad ion , po łożony 
w ać w  żadnym  pow ażn ie jszym  m e- na p rzedm ieściach L o n d yn u , uzna- 
czu. no za zabytek. M in is te rs tw o  och ro

n y  ś rodow iska  za liczy ło  go do o-
J A K  PO D K R E Ś LA  prasa b r y ty j -  b ie k tó w  pod lega jących  opiece k u - 

ska, Don Revie poszedł na „ ła tw iz -  ra to ra  zab y tkó w . S tad ion  w yb u d o - 
n ę "  (no tabene za bardzo w yso k ie  w a n y  w  s ty lu  e m p ire  udos tępn iony  
w ynagrodzen ie ) t  pos tanow ił t r e -  zostan ie  zw iedza jącym , k tó rz y  za 
now ać d rużynę, k tó ra ... „ je s t  s lab- d ro b n ą  o p ła tą , w  to w a rzys tw ie  
sza naw e t od re p re ze n ta c ji A n g li i” , p rze w o d n ika  obe jrzą  m ie jsće  tr iu m  
Dużo w ty m  oczyw iśc ie  przesady, fu  je d e n a s tk i a n g ie ls k ie j w  m i­
a le  tru d n o  się d z iw ić  k ib ico m  an - s trzostw ach  św ia ta  w  ro k u  1966. Po 
g ie lsk im , k tó rz y  rozpaczają nad zw iedzen iu  o b ie k tu  w yś w ie tio n y  
fo rm ą  s w o je j re p re ze n ta c ji. W yda- będzie f i lm  z p rzebiegu p ierwszego 
je  się racze j m a ło  p raw dopodobne sp o tka n ia  o P ucha r A n g lii,  ro zg ry - 
aby A n g lik o m  udało się z a k w a lif i-  wanego na W em bley w  1923 ro ku . 
kow ać do p rzysz ło rocznych  m i-  Zarząd ang ie lsk iego  zw iązku  p i łk i  
s trzo s tw  św ia ta  w  A rg e n tyn ie . Don n o żne j zapow iedz ia ł u tw o rzen ie  
R eviem u zarzuca się n ie  ty ik o  to , p rz y  s ta d io n ie  m uzeum  fu tb o lu , 
że dop ro w a d z ił rep rezen tac ję  A n g lii 
do absolutnego upadku, a le  także
to, że zrezygnow ał z pe łn ien ia  fu n k  CZY W Y S T Ą P IĄ
c j i  se lekc jonera  w  ta k  w ażnym  m o- N A  O L IM P IA D Z IE  — 80?
m encie. O kazu je  się, że Don R evie 
p ro w a d z ił p e rtra k ta c je  w  spraw ie
ob jęc ia  n ow e j posady ju ż  w  m arcu  P O N A D  14 m ilio n ó w  dz iew cząt i  
b r., n ie  pow iadam ia jąc  o ty m  ch łopców  K ra ju  Rad stanęło na 
w ładz ang ie lsk iego  zw iązku  p iłk a r -  s ta rc ie  zakończonych n iedaw no I I  
skiego. W iadom ość o ty m  d o p e łn i- W szechzw iązkow ych Ig rzysk  M ło - 
ła  p ucha ru  goryczy. dzieży. Ig rzyska , stanow iące p ie rw ­

szy e tap s p a rta k ia d y  na ro d ó w
W IESC o ty m , że D on R evie de- ZSRR — b y ły  sze rok im  przeglądem  

f in ity w n ie  opuści A n g lię , n a jb a r-  re ze rw  sp o rtow ych  przed m osk iew - 
dz ie j, Jak się okazu je , zm a rtw iła .«  sK3 o lim p ia d ą  1 zn a ko m itą  okaz ją  
se lekc jonera  re p re ze n ta c ji W łoch do da lsze j p o p u la ryza c ji sportu  i 
Enzo Bearzota, k tó ry  s tw ie rd z ił w  k u ltu r y  fiz y c z n e j w śród n a jm ło d - 
w yw la d z ie  dla p rasy: „T e raz , k ie -  szych rzesz społeczeństwa ZSRR. 
dy Już w iadom o na pew no, że Re-
v ie  n ie  poprow adzi d a le j rep rezen - W ie lu  zw ycięzców , ma szanse sta- 
ta c ji A n g lii zaczynam się m a rtw ić , nąc za t r z y  la ta  na sta rc ie  o lim - 
O znaczać to  będzie d la  nas dużo P-iady w  M oskw ie . W poprzedn ich , 
d o d a tko w e j ro b o ty . K ie d y  zm ienia I  Ig rzyska ch  M łodz ieży  ZSRR, s ta r- 
się tre n e r, zm ienia się w szystko, to w a li późn ie js i m is trzo w ie  o lłm -  
Na n ic  ca ły  nasz bank In fo rm acJL  p ijscy , ja k  g im nastyczka  N e lli K im , 
Te raz  m usim y, się nastaw ić  na to , zapaśn ik  A leksander K o lc z in s k ij,  
że now y se lekc jone r w p row adz i w io ś la rz  A leksande r Rogow, czy 
w ie le  n ieoczek iw anych  e lem en tów  b iegaczka Ta tiana  K a za n k in a . Na 
i  te  d rużyna, z ja k ą  g rać będzie- n a jw yższym  poz iom ie  s ta ły  zaw ody

W  R O K U  u b ie g łym  zb io rn iko w ce  przez K a n a ł Sueski. Z te j n a jk ró t-  
P o lsk ie j Ż e g lu g i M o rs k ie j w  Szcze- sze j d ro g i w odne j, łączącej E u ro - 
e in ie , k tó re  p ły n ę ły  po ropę  do pę z D a le k im  W schodem, sko rzys ta - 
Z a to k i P e rsk ie j, p rzechodz iły  Już ły :  m /t „S o k o lic a ” , t / t  „K a s p ro w y  

- ’ W ie rc h  o raz  t / t  „G ie w o n t I I ” . W  ro ­
k u  b ieżącym  przez K a n a ł Sueski 
p rze p łyn ą ł znów  „K a s p ro w y  W ie rch ”  
o raz „C z a n to r ia " , a w  n a jb liższym  
czasie z połączenia tego skorzysta  
„S o k o lic a ” . W a rto  dodać, że za p rze j 
scie przez ka n a ł u iszczam y bardzo 
w ysok ie  o p ła ty , p ro p o rc jo n a ln e  do 
w ie lko śc i s ta tk u  — od 120 do 135 
tys. d o la ró w  za każdą Jednostkę.

P Z M -ow sk ie  g ig a n ty  n ie  w raca ją  
do k ra ju  tą  samą drogą. P łynąc z 
ła d u n k ie m  ro p y  przechodzą obok 
P rzy lą d ka  D o bre j Nadzie i, a w ięc 
o p ły w a ją  A fry k ę .

Jak  ju ż  w spom n ie liśm y, w  n a jb liż ­
szych dn iach  do Suezu zb liż y  się 
m /t „S o k o lic a " . Z b io rn ik o w ie c  ten 
p rz y b y ł 17 bm . do k ra ju  1 p rzy ­
w ió z ł w  sw ych ładow n iach  ponad
136.5 tys. ton  ro p y  ira ń s k ie j z p o r­
tu  K h a rg is ia n d . W P orcie  Północ­
nym  jednos tkę  tę  roz ładow ano w  
c iągu 26 godzin . Następnego dnia 
s ta tek  uda ł się na redę w  G dań­
sku, gdzie poddano go d ro b n ym  pra  
com  re m o n to w ym , zaś 21 bm. uda ł 
się, pod dow ództw em  k p t. ż. w. 
Z b ign iew a  W ójc ick iego , w  k ie ru n ­
k u  Z a to k i P e rsk ie j.

D o ke rzy  gdańscy ro z ła d o w a li ró w ­
n ie  szybko in n y  P Ż M -ow sk i z b io r­
n ik o w ie c  — „G ie w o n t I I ”  -  k tó rv  
p rz y p ły n ą ł z Das Is land  z ponad
124.5 tys. ton  ropy . Ładow n ie  tego 
kolosa op różn iono  w  c iągu 21 -go­
dzin . Obecnie „G ie w o n t I I ”  prze­
chodzi na redz ie  gdańsk ie j drobną 
kosm etykę , a następnie weźm ie 
ku rs  na G rec ję , by w P ireusie  
poddać się re m o n to w i, bow iem  po l­
sk ie  stocznie n ie  dysponu ją  doka ­
m i dla tak  w ie lk ic h  jednostek. 
„G ie w o n te m  I I "  dowodzi k p t. ż. 
w . Jerzy Jez io rańsk i. N astępny 
zb io rn ik o w ie c  — m /t „C z a n to r ia ”  — 
spodziew any jes t w  P orcie  P ółnoc­
n ym  dop ie ro  24 s ie rpn ia , P rzyw ie ­
zie on z p o rtu  Mena A łla ch m a d i 
ponad 134.5 tys . ton ro p y . „P ie rw ­
szym po Bogu”  na „C z a n to r ii"  jes t 
k p t. ż. w. K a z im ie rz  P iątek

(awa)

Pogrzeb
W. Małcużyńskiego
W C ZO R AJ w W arszaw ie św ia t 

m uzyczny  i  m iło ś n ic y  ku n sz tu  W i­
to ld a  M a łcużyńsk iego  pożegnali 
w ie lk ie g o  a rtys tę . T ru m n a  z jego 
c ia łem  w ys ta w io n a  w  s iedzib ie  To 
w arzys tw a  im . F ry d e ry k a  Chopina 
udeko row ana  zosta ła  K rzyżem  K o ­
m a n d o rsk im  z G w iazdą O rde ru  Od 
rodzen ia  P o ls k i p rzyzn a n ym  po ­
śm ie rtn ie  W. M a łcużyńsk iem u  
przez Radę Państw a.

Pogrzeb o d b y ł się w  A le i Z as łu ­
żonych  na  C m entarzu  P ow ązkow ­
sk im  w  W arszaw ie. W  uroczystoś­
c iach  ża łobnych  w z ię li udz ia ł, o- 
bok n a jb liższe j ro d z in y  a rty s ty , 
jego  p rzy ja c ie le  o raz  lic z n i m iesz­
k a ń c y  s to licy .

SPORT « SPORT •  SPORT » SPORT

m y  w  lis topadzie na W em bley, re -

Frapująca tajemnica 
poznańskiego orla

PO ZN A N . Z renesansowego ra tu - um ieszczony b y ł w ^ S ta -
w  Poznan iu  z d ję ty  został po re k c y jn y , 11 m onet z czasów s ta  

trzyd z ie s tu  la tach  o rze ł w ieńczący n is ław a  A ugusta o raz p rze d m io ty  
szczyt w to ż y ^ W to lk l m ie d z ia n y  p ta k  k u ltu  re lig ijn e g o , o w in ię te  k a r ta m i 
o w ysokości 198 cm 1 rozp ię tośc i ks ięg i E w a n g e lii z ^681 r . z dobrze
skrzyde łk °183 cm poddany zostan ie zachow anym i, b a rw n y m i d r ^ w o r y -  
n iezbędnym  zabiegom  ko n se rw a cy j- tam l. W łapach o rła  
n ym . S pecja liśc i z P ra co w n i K o n - puszeczki z n azw iskam i rzem ieś ln l-.  puszeczki z nazw isKam i u e m ie » u u - 
s e rw a c jf  Z a b y tk ó w  podczas dem on- k ó w  — b rą zo w n ikó w  i  m ie d ^ o w n l-  
tażu o r la , zna leź li dw ie  m iedz iane  k o w , uczestn iczących w  re n o w a c ji 
puszki o d ługości ok. 40 cm  oraz w ie ży . . 1725 r

o£ *  oilzlS, rh u rS u Ś L S "  w S ?5y
z a w i a ł y  cenne doku m e n ty . ’ g o ^ Ł f e  w

W Jednej z puszek zna leziono o- 1783 r., g łó w n ie  sum ptem  k ró la  S ta- 
w in ię ty  w - gazetę z 4 g ru d n ia  1947 n is ła w a  A ugusta ; w te d y  to  spisano 
r . pe rg a m in o w y  d o ku m e n t, u pam ię t na pe rgam in ie  s tosow ny a k t i  u - 
n ia ją c y  p o w ró t o rła  na ra tuszow ą m ieszczono w  puszcze z ło te , s rebrne  
w ieżę po I I  w o jn ie  św ia to w e j — i  m iedz iane  m onety , 
z podp isam i ów czesnych gospodarzy F ra p u ją cą  zaw artość ratuszow ego 
g ro d u  P rzem ysław a i  lu d z i odbudo- o rła  postanow iono udos tępn ić  miesz 
w u ją cych  ze zniszczeń za b y tk o w y  ka ń co m  Poznania na w ys ta w ie  w  
ratusz. W e w n ą trz  zn a jd o w a ły  się ra tuszu . O rze ł po zakończen iu  p rac 
ró w n ie ż  t rz y  b a n k n o ty  2-, 10- i  20- ko n se rw a to rsk ich  — p o w ró c i w  ko ń  
-Z ło tow e z 1944 r . W  d ru g ie j puszce cu  bm. na ra tuszow ą w ieżę.

g im nastyce , na k tó ry c h  m łode 
z a w o d n iczk i i  m ło d z i zaw odn icy  de­
m o n s tro w a li n a jtru d n ie js z e  e lem en­
ty  ćw iczeń. G ro źn i k o n k u re n c i K im  
i  K o rb u t rosną w  K irg lz j i ,  M o łda ­
w ii i  w  w ie lu  m iastach  in n y c h  re ­
p u b lik .

W szechzw iązkowe Ig rzyska  M ło ­
dz ieży ZSRR b y ły  w span ia łym  św ię 
tem  sp o rtu  d la  m łodego poko len ia  
K r a ju  Rad.

PELE K O Ń C Z Y  K A R IE R Ę  
P IŁ K A R S K A

W  W Y W IA D Z IE  d la  m agazynu 
p ó łn o cn o a m e ryka ń sk ie j l ig i  p i łk a r ­
s k ie j „ K ic k ” , na jlepszy  gracz 
wszechczasów, B ra z y lijc z y k  Pele, 
ośw iadczy ł, iż  w  p rzysz łym  ro k u  
n ie  zam ierza  ko n tyn u o w a ć  k a r ie ry  
sp o rto w e j. Pele m us i pośw ięc ić  się 
in te resom , a ma ró w n ie ż  zam iar 
rozpocząć k a r ie rę  f ilm o w ą . W  paź­
d z ie rn ik u  odbędzie się w  N ow ym  
J o rk u  m ecz je d e n a s tk i Cosmosu z 
b ra z y li js k im  Santosem. Do p rz e rw y  
Pele w  sw ym  benefis le  g rać będzie 
w  je d n e j, a po p rze rw ie  w  d ru g ie j 
d ru żyn ie .

PE LE  po w ie d z ia ł: „P o  22 la tach  
n ie  m km  ju ż  s iły  g rać  na  w y s o k im  
poziom ie . L e p ie j, żeby k ib ic e  pa­
m ię ta li m n ie  ja k o  dobrego p iłk a ­
rza ” . B ra z y li jc z y k  ma rów n ież  p rzy  
jem ne  hobby — coraz częściej spo­
łeczn ie  uczy b iedne d z ie c i g rać  w  
p iłk ę  nożną.

Serdecznie witamy
w Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1)

sk ie j przez 6 dni, t j.  do 1 sierp­
nia br. Program pobytu jest 
bardzo bogaty i zawiera liczne 
spotkania z załogami na jw ięk­
szych zakładów pracy naszego 
województwa.

DZIŚ  cz łonkow ie  de legac ji KC  
K P Ł  złożą w ią za n k i k w ia tó w  na 
m og iłach  żo łn ie rzy  radz ieck ich  po­
le g ły c h  podczas w a lk  o w yzw o le ­
n ie  s to lic y  Pom orza Zachodniego. 
N astępnie odbędzie się spo tkan ie  z 
cz łonkam i S e k re ta r ia tu  K W  PZPR 
w Szczecinie o raz w izy ta  w g ab i­
necie pog lądow ym  TPS, podczas 
k tó re j zapoznają się z odbudow ą i  
rozw o jem  społeczno-gospodarczym  
m iasta. W godzinach pop o łu d n io ­
w ych  nasi goście zw iedzą p o rt, z a ­
m ek K siążą t P o m o rsk ich , S ta ró w kę  
oraz  nowe d z ie ln ice  m ieszkan iow e.

J u tro  t j .  w  czw a rte k  28 bm . de- 
K C  K P Ł  odw iedz i Szcze­

c ińską  S tocznię R em ontową „ G r y -  
f ia ” , z p o  „O d ra ”  o raz Z a k ła d y  
Chem iczne „P o lic e ” . W p ią te k  (29 
bm .) po sp o tka n iu  z k ie ro w n ic tw e m  
ZPO „D a n a ”  goście udadzą się do 
F a b ry k i K a b li „E m a -Z a ło m ” . Na­
stępnego d n ia  (w  sobotę 30 bm .) w  
p ro g ra m ie  p o b y tu  ło te w sk ich  goś­
c i zn a jd u je  się zw iedzan ie  „ E le k ­
tro w n i „D o ln a  O dra” , K o m b in a tu  
PGR w  G ra n iczne j oraz złożenie 
k w ia tó w  na C m entarzu Ż o łn ie rz y  
R adzieck ich  w  C ho jn ie  i  w izy ta  w  
R e jon ie  P am ięc i N a rodow e j w  G oz- 
dow icach  i S ie k ie rka ch . W  n ie ­
dzie lę  c z ło n ko w ie  d e legac ji K C  
K P Ł  udadzą się do Ś w in o u jśc ia  
gdzie zapoznają się z rozbudow ą 
m iasta , sp o tka ją  się z m łodzieżą w  
obozie K o m e n d y H u fca  ZH P  Szcze­
c in —Ś ródm ieście  w  S w ię to u iśc iu  
o raz zw iedzą K a m ie ń  Pom orsk i.

W  o s ta tn im  d n iu  swego p o b y tu  
na Z ie m i S zczec ińsk ie j cz ło n ko w ie  
d e legac ji K C  K P Ł  udadza się do 
S ta rg a rd u  na spo tkan ie  z gospoda­
rza m i m ias ta  o raz zw iedzanie ZPD 
„L u x p o l” . W godzinach w ieczo r­
n y c h  1 s ie rp n ia  b r. udadzą się w  
drogę po w ro tn ą .

<t>

Ochrona wód
B U D O W A  zb io rn ik a  w odnego w  

Jez io rsku  na W a rc ie  w ym aga  upo­
rzą d ko w a n ia  gospoda rk i w odne j w  
c a łym  w o j. s ie ra d zk im . G łów ne  rze­
k i  tego reg ionu  — W arta , W idaw ­
ka, N er — są znacznie zanieczysz­
czone. W na jb liższych  la tach  sy­
tu a c ja  u legn ie  popraw ie . B udu je  
się oczyszczalnie śc ieków  w  Ła sku  
i  Z d u ń s k ie j W o li — w  dalsze j ko ­
le jn o śc i p la n u je  się budow ę oczysz­
cza ln i w  S ie radzu  oraz k i lk u  po­
d obnych  o b ie k tó w  w  d o lin ie  W a rty
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Nowe ognisko wojny w Afryce

K O N FLIK T
etiopsko - somalijski

A L G IE R  PAP. We wschod­
n ie j p row inc ji E tio p ii — Oga­
denie, trw a ją  »tarcia zbrojne 
m iędzy regu larnym i oddziałam i

Zapowiedź śledztwa 
przeciw koncernom 
n a fto w y m  U S A
W A S ZY N G TO N  PAP. W  W aszyng 

to n ie  zapow iedziano, że genera lne  
b iu ro  ks ięgow ości, będące agencją 
k o n t ro l i  z ra m ie n ia  K ongresu , o- 
raz fede ra lne  b iu ro  energe tyczne, 
k tó re  zapewne jeszcze w  ty m  ro ­
k u  p rzekszta łcone zostanie w  m i­
n is te rs tw o , podejm ą w spólne do­
chodzenie p rze c iw ko  na jw ię kszym  
a m e ryka ń sk im  ko n ce rn o m  energe­
ty c z n y m , w  ty m  p rze c iw ko  E xxon , 
Tęjca-co, S he ll, G u li  i  S tanda rd  
O li.  Is tn ie je  bow iem  w  p e łn i uza­
sadn ione  pode jrzen ie , że ko n ce r­
n y , w y k o rz y s tu ją c  g w a łto w n ą  pod­
w y ż k ę  cen ro p y  n a fto w e j, jaka  
nas tąp iła  w  la tach  1973 i  1974, w  
sposób n ie  uzasadn iony, czasami 
w ręcz  oszukańczy, pod n io s ły  ceny 
w szys tk ich  p ro d u k tó w  N z ro p y  
sprzedaw anych na ry n k u  a m ery­
ka ń sk im .

- Korupcja 
w Scotland Yardzie
LO N D Y N  PAP. E m e ry to w a n y  

dow ódca lo tn e j b ryg a d y  S cotland 
Y a rd u , postrach p rzestępców , K e n ­
n e th  D u ry , s taną ł przed sądem w  
L o n d y n ie  pod za rzu tem  k o ru p c ji.  
J u ry  sądowe o rzek ło , że p rz y ją ł 
on w  prezencie parę z ło tych  sp i­
nek od w łaśc ic ie la  lo k a lu  ro z ry w ­
kow ego, Jamesa H u m p h re y ’a, od­
byw a jącego obecnie ka rę  w ięz ie ­
n ia . P ro k u ra to r tw ie rd z i, że D u ry  
przez ro k  dostaw a ł ła p ó w k i od 
H u m p h re y 'a , k tó re  w y n io s ły  5 tys. 
fu n tó w  w  gotów ce i  d ru g ie  ty le  
w  ró żn ych  w arto śc io w ych  przed­
m io ta ch . O prócz D u ry ’ego o k o ru p ­
c ję  oskarżonych  jes t ośm iu  eme­
ry to w a n y c h  l  czterech pozostają­
cych  w  s łużb ie  czyn n e j d e te k ty ­
w ó w  londyńsk ich .

P a l e c  u j ę t y !
-  a gdzie reszta?

W A S ZY N G TO N  PAP. Pew ien 
sprzedawca z Chicago p a d ł o fia rą  
napadu, k tó re g o  spraw ca rów n ież  
p ą d ł jego o fia rą . Z ło d z ie j wszedł 
do sk lepu , w y ją ł re w o lw e r l  strze 
l i i  chcąc pokazać, że m a nab itą  
b roń , Z  lu fy  w y le c ia ł pocisk, od 
rę k i zaś od iee la ł palec. R anny n ie  
zrezygnow a ł z łu p u . W yb ieg ł na 
u licę  z te le w izo re m  i  p ięciom a 
sk ra d z io n y m i z kasy d o la ra m i. Po 
Ile  ja  „u ję ła ”  palec. P oszuk iw an ia  
resz ty  c ia ła  trw a ją ...

a rm ii e tiopskiej i  s iłam i m il ic ji 
ludow ej oraz wo jskam i so m a lij- 
sk im i, któ re  w targnęły na te ry ­
to rium  E tiop ii. Według ośw iad­
czenia opublikowanego przez e- 
tiopskie m in isterstwo spraw za­
granicznych i przesłanego do 
wszystkich szefów placówek dy 
plomatycznyeh w  Addis Abebie 
oddziały a rm ii som alijsk ie j, 
wspierane przez samochody 
pancerne, czołgi, ciężką arty le ­
rię  i  samoloty, zaatakowały 
wschodnią granicę E tio p ii o go­
dzinie 4 rano 23 lipca br. K o­
m un ika t stw ierdza, że zacięte 
starcia zbrojne trw a ją  nadal na 
te ry to rium  etiopskim.

K O M U N IK A T  e tiopsk iego  MSZ 
podkreś la  ró w n ie ż , że a ta k  w o jsk  
so m a lijsk ię h  b y ł s k o o rd yn o w a n y  w  
czasie z o fensyw ą pod ję tą  przez 
so m a lijsk ię h  d yw e rsa n tó w , k tó rz y  
poprzedn io  p rzedosta li się do po­
łu d n io w y c h  1 w schodn ich  p ro w in ­
c j i  E tio p ii.  D yw ersanc i zaatako­
w a li ok . 10 s tra żn ic  p rzyg ra n icz ­
n y c h  1 ga rn izo n ó w  w  O gadenie.

W e w to re k  rano  dow ództw o a r­
m ii e tio p s k ie j o p u b lik o w a ło  p ie rw ­
szy k o m u n ik a t na te m a t s jrtu a c jl 
we w schodn ich  re jo n a c h  k ra ju  
s tw ie rd za ją c , że zacięte w a lk i trw a  
ją  w  o ko lica ch  D agahabur, K e b r i-  
denar, V a rd e r i  Gode. M ie jscow o­
ści te  m a ją  w ażne znaczenie s tra ­
tegiczne w  O gadenie. K o m u n ik a t 
s tw ie rdza  d a le j, że s iły  e tio p sk ie  
ze s trze liły  4 m yś liw ce  so m a lijs k le , 
zn iszczy ły  ok . 30 po jazdów  pancer 
n ych  w roga i  w y e lim in o w a ły  z 
w a lk  lu b  w z ię ły  do n ie w o li dużą 
liczbę s o m a lijs k ic h  żo łn ie rzy  i  o f i  
cerów . S trona  e tiopska  ró w n ie ż  
poniosła  s tra ty  — g łos i k o m u n i­
ka t. W ko ła ch  d yp lo m a tyczn ych  
w y rażane  są o baw y, że w a lk i w  
Ogadenie mogą dop row adz ić  do 
szerszego k o n f l ik tu  e tiopskiego.

S P O T K A N IE  N A  K R Y M IE
A  Na K ry m ie  o d b y ło  się p rzy  

ja c ie ls k le  sp o tka n ie  Leon ida  
B reżn iew a  z Janosem  K ada- 
rem . O ba j p rzyw ó d cy  w y ra z il i 
zadow o len ie  z  ro z w o ju  wszech 
s tro n n y c h  k o n ta k tó w  radz iec- 
k o -w ę g ie rsk ich  i  ic h  in te rn a -  
c jo n a lis tyczn e g o  c h a ra k te ru .
B E LG R A D —77

A  W e w to re k  w  B e lg radz ie  
g ru p a  d z iew ięc iu  e u ro p e jsk ich  
państw  n e u tra ln y c h  i  n iezaan- 
gażow anych p rze d s ta w iła  n ie ­
fo rm a ln ą  p ropozyc ję , do tyczą­
cą rozw iązan ia  n ie  ro zs trzy ­
g n ię ty c h  Jeszcze k w e s tii po­
rzą d ku  dziennego, ra m  o rg a n i­
z a c y jn y c h  oraz ko ń c o w e j fa zy  
p rzyg o to w yw a n e g o  spo tkan ia  
p rze d s ta w ic ie li w yznaczonych  
przez m in is tró w  sp raw  zagra­
n iczn ych  35 pańs tw -sygna ta ­
r iu s z y  KB W E .

A  D z ie n n ika rzo m  w  G e n e w ie , 
udostępn iono  te k s t sporządzo­
n e j przez szw a jca rsk i d e pa rta ­
m e n t w o js k o w y  (o d p ow iedn ik  
m in is te rs tw a  o b ro n y ) an a lizy  
obecne j s y tu a c ji p o lity c z n e j. w  
św iecie.

A n a liza  ta  k o n c e n tru je  się

fło w n ie  na  m ię dzyna rodow ych  
m p łik a c ja c h  p row adzone j 

przez a d m in is tra c ję  U S A  ka m ­
p a n ii „ w  o b ro n ie  p ra w  cz ło ­
w ie ka ” . C zy ta m y  w  n ie j,  iż  
p o lity k a  k ó ł rządzących  USA 
w  te j sp ra w ie  k r y je  w  sobie 
poważne n iebezp ieczeństw a, za 
graża odp rężen iu  m ię d zyn a ro ­
dow em u i  p o k o jo w i na św ię­
cie.

A  Prasa am eryka ń ska  nadała 
znaczny rozgłos zakończone j 
w ła śn ie  w iz y c ie  m in is tra  obro­
n y  USA H aro ld a  B ro w n a  w  
K o re i P o łu d n io w e j. Celem  w i­
z y ty  b y ło  zapew n ien ie  reż im u 
seulskiego, że częściowe w yco ­
fa n ie  w o js k  a m e ryka ń sk ich  z 
K o re i n ie  oznacza zm ian  w  
p o lity c e  W aszyngtonu i  osła­
b ien ia  poparc ia  d la  tego re ż i­
mu.

WĘGRY. Fragment budowanego w  Kaposvor nowego osiedla 
mieszkaniowego.

(CAF—MT1)

Spojrzenie z perspektywy 45 lat
W „NEUES DEUTSCHLAND" uka 

aało się przypomnienie groźnych 
wydarzeń sprzed 45 tai, które 
stanowiły preludium do objęcia 
władzy przez Hitlera: 20 lipca 
1932 r. prezydent Hindenburg od 
•wołał 2 zajmowanego stanowiska 
ówczesnego premiera pruskiego, 
socjaldemokratę Otto Brauna i 
mianował, osławionego borona 
von Pappena komisarzem Rzeszy 
w Prusach, które były nojwięk- 
szym państwem związkowym Rze­
szy. Niedługo przedtem — 1 
czerwca 1932 r. — Franz von 
Poppen decyzją Hindembarga za­
stąpił chadeckiego polityka Bnuem 
rwnga na stanowisku kanclerza.

A wszystko zaczęło się od te­
go, że 10 kwietnia 1932 r. reak­
cyjny do szpiku kości feldmarsza­
łek Hindenburg został ponownie 
wybrany prezydentem. Nie pasłu 
chano ostrzeżenia przywódcy ko­
munistów Ernesta Thaelmanna: 
„K to głosuje na Hlndenburga —- 
wybiera H'tlera, kto wybiera Hi­
tlera — wybiera wojnę". Socjal­
demokraci konsekwentnie odrzu-

całi wezwania komunistów do 
masowych wystąpień przeciwko 
narostojącemu niebezpieczeństwu 
hitlerowskiemu.

Usunięty przez Hindemburga 
rząd pruski zdobył się tytko na

wniesienie skargi do sądu naj­
wyższego. Skarga zastała oczy­
wiście odrzucona. Czterdzieści 
pięć lat temu wskazówki na ze­
garze * historii niemieckiej wska­
zywały pięć przed dwunastą.

W N R D  p rzyw ią zu je  się w ie lk ie  
znaczenie do upow szechn ian ia  w ie 
dzy  o ta m ty c h  la tach . Jest to  po­
uczająca le k c ja  h is to r ii,  a zarazem 
le k c ja  p o lity k i.

O ak tu a ln o śc i te j p ro b le m a ty k i 
św iadczy no w a  fa la  „n o s ta lg ii za

czasami h it le ro w s k im i” , k tó ra  da ­
je  znać o sobie po zachodn ie j st-ro 
n ie .

Że n ie  je s t to  w y m y s ł „k o m u ­
n is ty c z n e j p ropagandy” , św iadczą 
g łosy  za n iepoko jen ia  ró w n ie ż  w  
R F N , ta k  np . „B ad ische  Z c itu n g ”  
p isa ło  n ie d a w n o : „N ie  chodzi t y l ­
ko  o f i lm  o H itle rz e , k tó r y  obec­
n ie  z ta k im  pow odzeniem  je s t w y  
ś w ie tla n y  we w szys tk ich  naszych 
k in a c h , dochodzą do tego także 
in n e  sym p tom y. „W ie lc y ”  z  o k re ­

su naszego na jw iększego pon iżen ia  
są dziś „sp rze d a w a n i”  w środkach 
masowego przekazu z coraz w ię k ­
szym pow odzeniem . S łow o „ fu e h -  
re r ”  w ym a w ia  sie znow u bez żad­
n y c h  zastrzeżeń, inacze j n iż  to  b y ­
ło  w  p ie rw szych  la tach  „p o  ty m  
w szys tk im ” . Czy dziś k ie d y  lu d ­
ność R e p u b lik i F ed e ra ln e j w  w ię k  
szóści sk łada  się z o b y w a te li, k tó ­
rz y  n ie  p rze ży li ta m ty c h  strasz, 
n ych . czasów i  n ieśw iadom ie  pono­
szą ic h  ko n sekw enc ję  — n a p ra w ­
dę jesteśm y ju ż  ta k  da leko, abyś­
m y  m o g li 1 p o w in n i pa trzeć na 
H it le ra  „n a  trzeźw o” ?

Hitlerowskie
preludium

Z reporterskim notatnikiem w NRD©

W usługach: zamiist 
podatku — premia

(Od specjalnego wysłannika „Kuriera*1)
W SCHW ERINIE realizując 

wytyczne V I I I  Zjazdu SED, w y­
budowano w ie lk i kompleks 
przem ysłowy zlokalizowany na 
południe od miasta. Jest to 
kompleks 7 zakładów wytwarza 
jących wpraw dzie odmienne 
p rodukty, ale w  sposób funkc jo  
nalny związanych wspólnym i 
inw estycjam i z zakresu in fra ­
s tru k tu ry  socjalnej, ochrony 
zdrowia, ochrony środowiska, 
energetyki, kom unikacji.

— B y ł to punkt wyjścia dla 
wszechstronnego rozwoju m ia­
sta — pow iedział nam Claus 
M oretto, członek Rady Woje­
wódzkiej. — W  ślad za nowo­
czesnością zakładów, w  których 
zapewniono ludziom pracę, za­
częliśmy na dużą skalę moder­
nizować miasto. A zatem pow­
stają nowe osiedla mieszkanio­
we, szkoły, żłobki, przedszkola, 
nowe trasy uliczne i  sieć nowo­
czesnych sklepów.

R O C ZN IE  w  S ch w e rin ie  b u d u je  
się 2 tys. no w ych  m ieszkań. F a b ry ­
ka  dom ów  ma zdolność p ro d u k c y j­
ną 2100 m ieszkań, część e lem entów  
dostarczana je s t w ię c  na in n e  bu­
dow y. T e ch n ika  w znoszenia b lo kó w  
p rze ję ta  zosta ła  z P o lsk i. A le  owe 
2 tys . m ieszkań roczn ie  n ie  starcza 
b y  zaspokoić po trzeby. W p ie rw ­
szym  rzędzie m ieszkania o trz y m u ją  
fa chow cy , ale m ieszkań potrzeba 
też d la  w yk w a te ro w y w a n y c h  ze 
s ta rych  dom ów  śródm ieścia . Pod­
ję to  bo w ie m  w ie lk ie  zadanie — re ­
k o n s tru k c ję  starego m iasta w  
S chw erin ie .

— W yb u rza m y  stare i  b u d u je m y  
now e w ed ług  h is to ryczn ych  p lanów  
_  m ó w i C laus M o re tto . — Częścio­
w o są to  b u d y n k i 3 kon d yg n a cy jn e . 
P a rte ry  za ję te  będą przez sk le p y , 
res ta u ra c je  i  us ług i. W ych o d z im y z 
za łożenia, że odres tau row an ie  sta­
rego m iasta  w  jego  p o p rzedn ie j fo r ­
m ie  doda u ro k u  S ch w e rin o w i. Na­
szym  w ie lk im  zam ierzen iem  jes t 
budow a szpita la . M a być g o tow y 
do 1982 Toku 1 pom ieści EOO cho­
ry c h . O czyw iście  będzie bardzo no­
woczesny.

C laus M o re tto  odpow iada za usłu­
g i m ie jsk ie . W N R D  je s t to  po jęc ie  
bardzo szerokie . Łącznie 108 zagad­
n ień. Od spraw  te re n ó w  z ie lonych , 
ośw ie tlen ia , l ik w id a c j i  śm iec i po 
u s ług i d la  gospodarstwa dom owego 
— techn iczne , p ra ln icze , k ra w ie c k ie  
ito .  System  św iadczenia ty c h  ostat­
n ich  je s t rozbudow any, zak łady  
usługow e m a ją  swe p u n k ty  w  po­
szczególnych re jo n a ch  m iasta , a po­
nadto  dysponu ją  sam ochodam i — 
ru ch o m ym i p u n k ta m i p rzy ję ć .

— STARAM Y się wciągać, 
m ożliw ie ja k  najpełn ie j, do 
świadczenia usług dla ludności 
rzemiosło prywatne i  zakłady 
spółdzielcze — in form uje  C. 
Moretto. — Ostatnio ukazała się 
nowa ustawa dotycząca rze­

JAKI TO oforoz Hitlera wyłania 
się z tego „spojrzenia" — pisze 
w liście do redakcji jeden z czy­
telników „Die W elt": „Hitler, któ 
ry me wiedział nic o prześlado­
waniu Żydów, a nawet mu się 
przeciwstawiał, wegetarianin z od 
rażą do widoku i smaku krwi, 
przywódca który wskazał naro­
dowi niemieckiemu nową drogę 
w dobie ciężkiego kryzysu i dla 
tego reprezentował ogromną więk 
szość narodu niemieckiego, przy­
wódca który miał złych dorad­
ców, ale w żadnym wypadku nie 
był zbrodniarzem. Wreszcie Hit­
ler, którego postać została zde­
formowana przez tchórzliwych 
emigrantów...".

Inny czytelnik „Die W ed" trwa 
ża natomiast owo nowe spojrze­
nie na HMtera za konieczne od 
dawna przezwyciężenie przeszłoś 
d z innej perspektywy... chodzi 
o prawdę i sprawiedliwą ocenę 
generacji, która wyniosła Hitlera 
do władzy i szła za nim aż do 
gorzkiego końca...

W tej sytuacji staje się zrozu­
miałe, źe w socjalistycznym pań­
stwie niemieckim tyle uwagi poś 
więca się lekcjom historii.

Józef DUBMśŁ

m ieślników , preferu jąca w yko­
nywanie takich  właśnie us^ug. 
Chodzi przede wszystkim  o to by 
rzemieślnicy przestali pracować 
na rzecz zakładów kluczowych.

I  tu  zastosowano bodźce bar­
dzo oryginalne. Rzemieślnik (do 
tyczy to m. in. krawców, szew­
ców, rym arzy) nie ty lko  nie 
płaci podatku, ale jeszcze przy 
końcu roku otrzym uje od mia­
sta premię za działanie swego 
zakładu. C. M oretto przytacza 
przykłady z ub. roku: szewcy 
otrzym ali po 1000 marek pre­
m ii, a kraw cy, mający 2—3 za­
trudnionych, 2—3 tys. marek. 
Są też inne fo rm y zachęty Pie­
karze za dostarczenie na rynek 
tony pieczywa otrzym ują pre­
mię 15—25 marek, lecz kiedy 
nie mają chleba na półkach 
przed zamknięciem sklepu — 
płacą karę. Z podażą pieczy­
wa nie jest w  NRD najlep ie j, 
szczególnie w p ią tk i, dlatego 
władze robią co mogą d la  zwięk 
szenia jego produkcji.

W IE L K Ą  wagę p rzyw ią zu je  się w  
S ch w e rin ie  do zb ie ran ia  odpadków  
żyw nośc iow ych. I  to  n ie  t y l k o . *  
re s ta u ra c ji i  s to łów ek , a le  także  
z gospodarstw  dom ow ych. W każ­
d ym  dom u znaleziono m ie jsce  na 
p o je m n ik , do k tó re g o  gospodynie 
sk łada ją  o b ie rk i,  s ta ry  ch leb. w le­
w a ją  p o m y je . P o je m n ik i opróżn ia ­
ne  są dw a razy w  tyg o d n iu . Z a j­
m u ją  się ty m  p ra co w n icy  zak ładu  
oczyszczania m iasta. O d padk i sprze­
daw ane są tu c z a rn io m  trz o d y . U zy­
skane fundusze  służą p re m io w a n iu  
p ra co w n ikó w  za tru d n io n ych  p rzy  
te j n ie z b y t czys te j i  p rz y je m n e j ro ­
bocie. a także  n a jb a rd z ie j gospodar­
n ych  dom ów  i  ro d z in . — (M ó j dom 
— m ó w i C. M o re tto  — o trz y m a ł 
przed 2 la ty  400 m arek  p re m ii). 
Ja k  się ob licza . 40 p ro ce n t mięsa 
spożywanego przez m ieszkańców  
pochodzi w łaśn ie  ze ska rm ia n ia  od­
padków .

I  jeszcze k i lk a  s łó w  na tem a t na­
p ra w  sprzętu gospodarstwa dom o­
wego. P roducen t odpow iada za 
spraw ność sp rzę tu  przez ca ły  okres 
u ż y tk o w a n ia  (n ie  chodzi tu  o tzw . 
g w a ranc ję , lecz zapew nien ie  m o­
ż liw o śc i nap raw y). W  zw iązku  z 
ty m  is tn ie je  system  se rw isów  — 
oprócz k a r ty  g w a ra n c y jn e j k u p u ­
ją c y  o trz y m u je  w y d ru k o w a n y  w y ­
kaz  zak ładów  serw isow ych  w  ca łe j 
repub lice . W a rto  tu  dodać, że czę­
ści zam ienne, dostarcza zak ład  f i r ­
m u ją c y  urządzenie i  to  w  ciągu 
n a jw y ż e j 12 d n i. Urządzenia gazo­
w e spraw dzane są co dw a la ta  
przez p roducen ta , za odp łatnością  
wnoszoną przez zarząd bud yn kó w  
lu b  u ży tko w n ika .

P odstaw ow ym  prob lem em , z k tó ­
ry m  b o ry k a ją  się w ładze S ch w e ri- 
na w  dz iedz in ie  usług, je s t n ie w y ­
sta rcza jąca  liczba  spec ja lis tów . 
D la tego  też do sp raw y szkolen ia  
m łodz ieży p rzyk łada  się w ie lk ą  wa­
gę. T a k  np. zakłada się w yksz ta ł­
cenie w  c iągu b ieżącej p ię c io la tk i 
2600 rze m ie ś ln ikó w , zwłaszcza w  
zaw odach d e fic y to w y c h  (m . in . sto­
la rz y , d eka rzy , m u ra rz y  — ze w zglę­
du  na po trzeby  rem ontow e). Jest 
to  o 500 rz e m ie ś ln ikó w  w ięce j a n i­
że li w  la ta ch  1971—1975. W  spół­
dzielczości i  rzem iośle  d la  poszcze­
g ó ln ych  rod za jó w  us ług  w yp raco ­
w ano d łu g o fa lo w ą  koncepc ję  roz­
w o ju . w y n ik a ją c ą  z zapotrzebow a­
n ia  i  uw zg lędn ia jącą  m oż liw ośc i 
m iasta.

Edward W ITUSZYNSK7

Z m a r ł  b y ł y  
m e r  Y s i a d
Erie Andersson

24 BM . Z M A R Ł  b . m e r m iasta  
Ystad  E rie  Andersson. P o ło ży ł on 
w ie le  zasług d la  w sp ó łp racy  szwedz 
k o -p o ls k ie j,  szczególnie w  dziele 
u ru ch o m ie n ia  i  ro z w o ju  po łączenia 
prom ow ego Ś w in o u jśc ie  — Y stad. 
E . A ndersson, ożen iony  z P o lką  — 
b. w ię ź n ia rk ą  h it le ro w s k ic h  obo­
zów  ko n c e n tra c y jn y c h . b v ł w ie lk im  
p rzy ja c ie le m  naszego k ra ju  I  rzecz­
n ik ie m  szw edzko-po lsk ich  k o n ta k ­
tó w ,

P o lska  Ż egluga M orska  przesła ła  
ro d z in ie  Z m arłego  ko n d o le n c je , a 
p rze ds taw ic ie l szczecińskiego a rm a­
to ra  z łoży  na  g rob ie  w ien iec .

(w it )
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Wydawnictwa Poznańskiego

Powojenne
losy Szczecina
PO ZN AN . „S zczecin — ro zw ó j 

m iasta  w  Polsce L u d o w e j”  — to  
ty tu ł na jnow sze j m o n o g ra fii W y­
d a w n ic tw a  Poznańskiego, u ka zu ją ­
ce j ro z k w it tego na jw iększego 
deiś nad B a łty k ie m  polskiego 
p o rtu  handlow ego 1 ośrodka prze­
m ys łu  stoczniow ego. A u to r ks iążk i 
Tadeusz B ia łe c k i w sposób u d o ku ­
m en tow any  : szczegółowy w yka zu ­
je , tę  zanim  doszło do dzisiejszego 
ro z k w itu  m iasta, bez m ała dwa po­
k o le n ia  P o laków , m ieszkańców 
Szczecina, m u s ia ły  w łożyć w ie le  
w y s iłk u  w  jego odbudowę.

M o nogra fia  o b e jm u je  zarys m ia ­
sta i  jego  d z ie jó w  do 1945 r., ostat­
n ie  m iesiące d ru g ie j w o jn y  św ia to ­
w e j i  d z ie je  osadnictw a polskiego 
w  Szczecinie po w o jn ie , g łów ne 
k ie ru n k i ro zw o ju  m iasta, a także 
p e rs p e k ty w y  szczecińskie j ag lom e­
r a c j i  m ie js k ie j w  n a jb liższych  ła -

• B u ł  z . . .  
„piorunochronem”

ŁO D Z . N ow y ty p  obuw ia  och ro n ­
nego d la  lu d z i p ra cu ją cych  na tzw . 
go rących  s tanow iskach  — Jak np. 
h u tn ic y  1 o d le w n icy  — opracow a­
no  w  In s ty tu c ie  P rzem ysłu  Skórza­
nego w  Łodz i. Stosowane d o tych ­
czas i  u legające szybko  zw ęg len iu  
spody ze skó r i  d rew na zastąp io­
no w y tw a rza n ą  p rzy  pom ocy spe­
c ja ln e j te ch n o lo g ii ża roodporną gu­
m ą. O dporne na ża r są rów n ież  
s k ó ry  ch rom ow e stosowane na 
w ie rzch n ie  p o k ryc ie . D odatkow ą za 
le tą  nowego ty p u  obuw ia  są samo- 
odp ina jące  się k la m ry , u ła tw ia ją ce  
szybk ie  zd jęcie  b u tó w  w  w ym aga­
ją cych  tego nag łych  p rzypadkach.

S pecja liśc i łódzk iego  in s ty tu tu  są 
rów n ież  a u to ra m i w ie lu  in n y c h  ro ­
dza jów  obuw ia  ochronnego i  ro ­
boczego. Jedną z b a rd z ie j o ry g in a l­
n ych  k o n s tru k c ji są b u ty  z w łas­
n ym ... „p io ru n o c h ro n e m ” . Rolę tę 
spe łn ia  specja lna, przewodząca prąd 
e lastyczna w k ła d ka , odprow adza ją ­
ca szkod liw e  d la  o rgan izm u  ludz­
k ie g o  ła d u n k i e lek tros ta tyczne .

Milion ton i co  dalej?

E C O N T E N E R Y
N A C I E R A J Ą

PRZED niespełna miesiącem na statek Polskich l i n i i  Oce­
anicznych załadowano m ilionow ą tonę skonteneryaowanego ła ­
dunku. Dodajm y, że znalazła się ona w  stutysięcznym kontene­
rze. Dokonanie przewozu m iliona ton skonteneryzowanego ła ­
dunku wym agało od PLO pionierskiego trudu, którem u nie za­
wsze towarzyszyły sprzyjające okoliczności. Dlatego też warto 
podkreślić w  tym  dziele w k ład  f irm y  C. H artw ig , portów pol­
skich oraz innych partnerów  krajowego obrotu kontenerowego.

D L A  osiągnięcia pierwszego 
m iliona  ton ładunków skonte­
neryzowanych w  polskich obro­
tach morskich potrzebowano 11 
lat. Przypuszcza się, że następ­
ny m ilio n  „s tukn ie ”  za 2—8 la­
ta, co oczywiście jest zależne 
od daleko idącego poparcia pol­
skich centra l handlu zagranicz­
nego. Jak rozkładały się ładun­
k i kontenerowe? Na lin i i  pół­
nocnoamerykańskiej przewie­
ziono 622 tys. ton, na lin iach 
europejskich (z bazą w Szczeci­
nie) 332 tys. ton, na lin iach az­
ja tyck ich  i austra lijsk ie j 43 tys. 
ton oraz na lin iach śródziemno­
morskich 3 tys. ton.

— W  następnym, drugim  
m ilion ie  — powiedział dyrektor 
Zakładu Kontenerowego PLO 
m gr Aleksander K ow a lsk i — 
oczekujemy zmian w  partycy­
pacji poszczególnych lin ii.  Zm ia 
ny pow inny wystąpić proporcjo 
nalnie do rozbudowy m orskie­
go potencjału przewozowego i 
wyrażać się wzrostem liczby 
ton przewożonych przede wszy­
stk im  do Japonii i A u s tra lii. Za 
danie to jest możliwe do w yko­
nania pod w arunkiem  zrealizo­
wania planu in w estyc ji tonażo­
wych i kontenerowych. Chciał­
bym także zwrócić uwagę na 
możliwość używania do prze­
wozów ładunków drobnicowych 
nie ty lko  kontenerów un iw er­
salnych, lecz także innych, bar­
dzie j specjalistycznych.

PIER W SZE przew ozy ła d u n kó w  
sko n te n e ryzo w a n ych  PLO  w y k o n a ły  
w  1966 r. p rzy  pom ocy 6 w ydzie rża­
w io n ych  ko n te n e ró w  ch łodzonych  
20-stopowych d la  przew ozu św ieże­
go mięsa wołowego do W ie lk ie j 
B ry ta n ii.  W prow adzen ie  kon tene ­
ró w  do e ksp lo a ta c ji w  przewozach 
m o rs k ic h  b y ło  re zu lta te m  szybk ie ­
go, ope rą tyw nego  dzia łan ia  w  ce­
lu  p o k ry c ia  p o ja w ia ją cych  się no­
w ych po trzeb  Drzewozowych pols­
k iego  hand lu  zagranicznego. Po­
dobne w ym o g i przew ozow e zaczęły 
się także z w olna p o ja w ia ć  w  re la ­
c j i  do USA, na sku te k  czego w  
ro k u  1969 dokonano p ierw szego za­
k u p u  ko n te n e ró w  na w łasność. B y ­
ło  to  100 k o n te n e ró w  20-stopowych 
na sam ospłaty.

Zasadnicze zm iany, k tó re  w ys tą ­
p i ły  w  ś w ia to w e j te ch n o lo g ii prze­
wozów, u c z y n iły  w  la tach  1969—70 
żeglugę kon tene row ą  c zyn n ik ie m  
do m in u ją cym  na sz laku  pó łnocno­
a m e ryka ń sk im . W yw o ła ło  to  ko n ie ­
czność nadążania za ty m  z ja w is ­
k ie m  przez PLO. Nowa sytuac ja  
spowodowała rów nocześnie potrzebę 
p rze o rien tow an ia  założeń usług 
tra n sp o rto w ych . W yko n yw a n ie  do­
raźnych  przew ozów  zam ien iono  na

p la n o w a n y  ro z w ó j p rzew ozów  ko n ­
ten e ro w ych . Także  kon tene row e  
p rzew ozy m o rsk ie  pow iązano z 
tra n sp o rte m  lądow ym . S ta n o w iło  to 
p ie rw szy  k ro k  na d rodze In te g ra c ji 
obu dz iedzin  tra n sp o rtu  ko n tene ro ­
wego (m orsk iego  1 lądow ego) i  w y ­
w o ła ło  po trzebę now ych , wszech­
s tro n n ych  badań l  program ow an ie .

Potrzeba budow y eałego system u 
skon tene ryzow anych  przew ozów  po-

iaw ia  s ię  równocześnie w  różnych  
•.ra jowych organ izac jach  gospodar­

czych. Pow sta ła  koncepcja  u tw o rze  
n ia  K ontenerow ego S ystem u T ra n s ­
portow ego, a fo rm y  re a liz a c ji usta­
li ła  Rada M in is tró w  w  uchw ale 
163/71 w  s ie rp n iu  1971 r .  W  ce lu  je j  
w yko n a n ia  PLO p o d ję ło  a k c ję  bu­
d o w y  kom pleksow ego a pa ra tu  k o n ­
te n e ro w e j obs ług i. R ozbudowano o r­
gan izac ję  p rzew ozów  ła d u n kó w  w  
kon tene rach  w  re la c ja ch  m orsk ich , 
p o d ję to  budowę o rg a n iza c ji p rze­
wozu ła d u n kó w  w  kon tene rach  w  
re la c ja ch  lą d o w ych , system u o rgan i 
zacy jnego d la  w yko n yw a n ia  z in te ­
g ro w anych  przew ozów  lą dow o-m or­
sk ich , system u e ksp lo a ta c ji kon te ­
ne ró w  w łasnych  i  obcych, system u 
e k s p lo a ta c ji w łasnych  c ią g n ikó w  i  
naczep w  k ra ju ,  w  E u rop ie  1 USA. 
W rezu ltac ie  tych  poczynań s tw o ­
rzono w  la tach  1973-—77 pe łn y  i  sa­
m o d z ie ln ie  d z ia ła ją cy  apa ra t, zapew 
n ia ją c y  fu n k c jo n o w a n ie  P L O -w sk ie - 
go sprzę tu  kon tene row ego  ta k  w  
k ra ju  ja k  i  za g ran icą , s łużący ró w  
nież z po ży tk ie m  po trzebom  p o l­
sk iego  h and lu  zagranicznego.

P A R K  kontenerowy PLO skła 
da się z 5 731 kontenerów róż­
nych rodzajów i rozm iarów i 
jest dostosowany do przewozu 
szerokiego wachlarza ładunków 
polskiego handlu zagranicznego 
od zw ykłe j drobnicy do ładun­
kó w  płynnych włącznie. PLO 
dysponuje bowiem konteneram i 
o w ielkości 20 i 40 stóp: un i­
wersalnym i, izo term icznym i, o- 
t  w a r ty m i (do załadunku piono­
wego), po łówkowym i (doprzewo 
zu elementów ciężkich), konte­
neram i -  zb iorn ikam i i kon­
tenerami -  chłodniam i. Przewo­
zy drogą morską wykonywane 
są głównie tonażem specjalisty­
cznym, a w m niejszym stopniu 
konwencjonalnym. Tonaż spec­
ja lis tyczny składa się zarówno 
z jednostek przystosowanych 
wyłącznie do przewozów konte­
nerów, ja k  i  statków mogących 
równocześnie przewozić konte­
nery i ładunki konwencjonalne. 
Kontenerowców i semikontene- 
rowców posiada PLO 14, miesz­
czących jednorazowo ok. 2 070 
kontenerów w  przeliczeniu na 
20-stopowe.

T ra nspo rtow e  us ług i przedsię­
b io rs tw a  obolę re la c ji m ię d zyp o r- 
to w y c h  o b e jm u ją  sw ym  zasięgiem 
n a w e t da lek ie  zaplecze lądow e. W

dążen iu  do zapew nienia ja k  n a j­
lepszych w a ru n k ó w  obs ług i skon ­
tene ryzow anych  ła d u n kó w  ce n tra l 
po lsk iego  h a n d lu  zagranicznego zor 
gao izow ano szeroko ro z w in ię ta  sieć 
lą d o w ych  depots ko n te n e ro w ych  w 
w ie lu  m ie jscow ościach  w  k ra ju  i  
za g ran icą . P rze w id u je  się, że p a rk  
k o n te n e ro w y  P LO  w  ko ń cu  bież. 
S -la tk l lic z y ć  będzie ok . 30 tys. k o n ­
te n e ró w  ró żn ych  ro zm ia ró w  i  rodza­
jó w . K o n te n e ro w y  sp e c ja lis tyczny  
tonaż w  1980 r . w in ie n  w zrosnąć do 
81 s ta tk ó w  ró żn ych  w ie lk o ś c i a 
w śród  n ic h  zn a jd ą  się 2 p ie rw ­
sze kon te n e ro w ce  d la  l in i i  pó łnoc­
n o a m e ryka ń sk ie j. Zapew n ien ie  ko n ­
t r o l i  o b ro tu  kon tenerow ego według 
w ym ogów  PH Z w ym agać będzie 
dalszego doskona len ia  fo rm  o rg a n i- 
zacy jnyeh , a w śród  n ic h  posiada­
n ia  przez PLO  kom pu te row ego  sy­
s tem u in fo rm a tycznego , k tó r y  obec 
n ie  zn a jd u je  się w  fazie w draża­
n ia .

_  _ ro k u  n o tu je  się 
przewagę zleceń nad m oż liw ośc ia ­
m i p rzew ozow ym i tran sp o rte m  d ro ­
gow ym . W y n ik a  to  z b ra k u  k ra ­
jo w y c h  poc iągów  kon te n e ro w ych , a 
częściowo ze z b y t szczupłego sta­
nu  p o te n c ja łu  przewozowego. Za­
chodzi w ięc potrzeba Jego rozbu ­
dow y, gdyż dośw iadczenia w skazu­
ją , że posiadanie d rogow ych  środ­
k ó w  p rzew ozow ych przez tę  samą 
organ izac ję , k tó ra  dysponu je  pa r­
k ie m  ko n te n e ro w ym  i  tonażem  kon 
te n e ro w ym  jes t na jlepszym  gw a­
ra n te m  te rm in o w y c h  dostaw  ła d u n ­
k ó w  eksp o rto w ych  polsk iego  h and lu  
zagranicznego.

Edward W ITU SZYŃ S KI

N A międzynarodowej wy  
stawie sprzętu laserowego, 
optycznego i elektroniczne­
go w Monachium pokazano 
laserowy telefon produkcji 
jugosłow iańskiej, pracujący 
na odległość 16 km. Jedną 
z zalet nowego telefonu 
jest niemożliwość założenia 
podsłuchu.

(CĄF—DPA)

Budownictwo wiejskie: przypadek zamiast koncepcji

Wieś, jaka przetrwa
P A N I S. chciała zamieszkać w  ładnym , w ie jsk im  domu, k tó - jąco obszerny. Tyle tu  pokoi, 

r y  m ia ł być dorobkiem  całego życia. Z  dwóch pro jektów , duża kuchnia, łazienka, kawa- 
przedstawionych przez miejscowego architekta, żaden jakoś nie łek strychu... O tynkow any z 
pasował do je j wyobrażeń. A l«  wybrać trzeba było. Pani S. zewnątrz i  pomalowany, od ra - 
zdecydowała się więc na p iętrow y dom z ledw ie-ledw ie widocz- zu wrośnie w  kolorowy pejzaż 
nym  ponad gzymsem czubkiem dachu. Do drugiego p ro je k tu  — te j zadbanej w ioski. W  ten pej- 
wedle je j słów przysadzistej chałupy —- nie m iała serca. zaż n igdy nie WTOśnie efekto-
____ _____ __  , , , ,  wny, modny klocek pana K.,
P A M IĘ T A M Y  modę la t sześć- w i się na me „w iłłe ” , a me po ^najładniejsza _ ja k  tu  po-

dziesiątych. Owe dom y-k lock i z prostu — domy. w iada ją  __ w illa  we w s i" w y -
p łaskim i dachami, wznoszone Trudno byłoby chyba dzisiaj Władany glazurą. ’
wszędzie, nie ty lko  tam, gdzie w ykryć, czy przy narodzinach ~  w '
tw orzy łyby kompozycję a rch i- dom ów-klocków arch itekc i ode- f ai?a „  - , . . .
tektoniczno-przestrzenną. Na k i l  grała rolę inspiru jącą, czy te ż  f tetP  temu, kosztował ®to 
ka dziesięcioleci — ty le , ile  zwyczajnie u leg li gustom swych 4 wła^ e-l T<*~
trw a  żywot domu — oszpeciły k lien tów . Jak tam było, tak  ?oc?fI iy * kosztowałby mo-
wyzynne kra job razy Po lski po- było, dość, że w w ie lu  oko li- 
łudniowej, zm ieniając jedno- cach „w ille ”  sta ły się dom inu-

ROZNE rodzaje kontenerów. Od góry: 20-stopowy, 40-stopo- 
wy, 40-stopowy z o tw artym  dachem, 40-stopowy połówkowy z 
o tw a rtym  dachem, chłodzony oraz do przewozu ładunków p łyn ­
nych.

KURIER KULTURALNY
W IE D Z A  O S TA R G A R D Z IE

W P R ZE D D Z IE Ń  L ipcow ego Św ię­
ta , 21 ta i .  w  B ib lio te ce  M ie js k ie j w  
S targardz ie  o tw a rto  G ab ine t W ie­
dzy  o Regionie. Zgrom adzono tu  
m a te r ia ły  dotyczące reg io n u  sta r­
gardzk iego , składające się z ks ią ­
żek, czasopism, a r ty k u łó w . D y re k ­
c ja  W o je w ó d zk ie j B ib lio te k i p rze­
kazała g a b in e to w i część sw o ich  zbio 
ró w , nad to  zadekla row a ła  op iekę  i  
pomoc w  postaci dostarczania od­
b ite k  kse ro g ra ficzn ych  i  m ik r o f i l ­
m ów  a r ty k u łó w , n iedostępnych  w 
S targardz ie .

P ow iększeniu zb io ró w  służą także 
d a ry  m ie jscow ych  zb ieraczy. Do 
n ic h  zw raca ją  się b ib lio te ka rze  z 
p rośbą o p rzekazyw an ie  m a te ria ­
łó w  i  k ro n ik  oraz in n y c h  pam ią tek 
reg io n a ln ych , m ogących posłużyć 
wzbogaceniu w spó lne j w iedzy  o tym

K A W  PROPONUJE

N A  tras ie  tu ry s ty c z n y c h  space­
ró w  w  naszym  m ieście zn a jd u je  się 
salon w ys ta w ie n n iczy  K ra jo w e j 
A g e n c ji W ydaw n icze j p rzy  p l. H o ł­
du P rusk iego . Do końca września 
można tu  oglądać k o le jn o  w ys taw y 
p la ka tu  o tem atyce  spo łeczno-po li­
tyczn e j <16—31 V II) ,  p la ka tu  o  te ­
m a tyce  m uzyczne j (15—30 V I I I ) ,  a 
następnie p ro je k ty  la le k  1 sceno­
g ra f i i  m g r inż. a rch . Zb ign iew a 
B u rka ck łe g o  (15—30 IX ).

Ekspozyc je  m ia ły b y  w iększą po­
pu la rność, gdyby  salon te n  n ie  b y ł 
c zyn n y  w  dość d z iw n ym  czasie, a 
m ia n o w ic ie  w  godzinach od 8 do 16. 
Na ogó ł bow iem  n ie w ie le  osób uda­
je  się na w ystaw ę o te j porze.

TR ZE C I GŁOS

PO „P rz e d w io ś n iu ”  i  „K a rto te c e ”  
— T e a tr P o lsk i p rzeds taw i szczeciń­
s k ie j (a m ie jm y  nadzie ję , te  n ie  
ty lk o ...)  pub licznośc i „K s ię c ia  N ie ­
złom nego”  Ju liusza  S łow ackiego . 
S ztuka w ystaw iona będzie w  S a li 
Bogusława w  Z a m ku , w  n o w e j, 
w iążącej się z m ie jscem  sp e k ta k lu  
fo rm ie . „K s ią żę ”  — to  trz e c i głos

te j sceny, kon se kw e n tn ie  zw ra ca ją ­
ce j się do w idza z p ro p o zyc ją  p rze ­
m yślen ia  naszych w spó lnych  spraw ; 
ty m  razem  rozw ażanych  na płasz­
czyźn ie  m o ra ln ych  w ybo rów .

P rem ie ra  odbędzie się dziś, w 
środę o g. 19.

Co p rzyn ies ie  no w y  sezon w  T e ­
a trze  P o lsk im ? Naszym  zdaniem  
rea lizac je , na k tó re  czekać będzie­
m y z o g ro m n ym  za in teresow aniem . 
Są to : „A n ty g o n a ”  S ofoklesa (ró w ­
n ież  w  S a li B ogusław a), „R zeźn ia ”  
M rożka  (po rem oncie  te a tru ), „P an  
Tadeusz” , „P a ra d y ”  P o tock iego  i  
„W iś n io w y  sad”  Czechowa. ( j f )

U nikalny zabytek
B B H Ü

Z A B Y TK O W A  Papiernia 
w Dusznikach — leżąca 
tuż przy międzynarodo­

wej trasie E-12, wiodącej z 
M edio lanu do M oskwy — jest 
un ika lną w ska li światowej 
pam iątką historyczną, zabyt­
k iem  technik i ilustru jącym  dzie­
je papiernictwa.

W Z N IE S IO N A  w  początkach X V I  w ., 
została w  r . 1562 rozbudow ana przez 
p rzyb y łe g o  z S akson ii M ik o ła ja  
K reczm era , k tó ry  zaczął w yrab iać  
d oskona ły  pap ie r czerpany. Na Je-

Poezątek w ie ku  X V I I I  (1706 r.) 
p rzyn o s i zm ianę w ła śc ic ie li. Po ro ­
dzie  K re czm e ró w  fa b ry k ę  o b e jm u ją  
H e lle ro w ie , k tó rz y  do D uszn ik  p rz y  
w ę d ro w a li z Czech. O prócz gene ra l­
nego od res tau row an ia  o b ie k tu , w y ­
b u d o w a li o n i tzw . N is k i M ły n  
gdzie p rodukow ano  p ó łfa b ry k a ty .

1709. Powódź ponow nie  n isz­
czy  pap ie rn ię . T y m  razem  odbudo­
w u ją c  ją  przerzucono m ostek nad 
p rze p ływ a ją cą  tu ż  obok b u d yn kó w  
rzeczką oraz w zn iesiono w ie lobocz- 
n y  p a w ilo n  w e jśc io w y . W  n ie d łu ­
g im  czasie o b ie k t u ru chom iono  i

na lic y ta c j i  przez m ieszkańca Ząb­
k o w ic  SI. Józefa W ieh ra , przeżyw a 
sw ó j renesans. P ro d u kc ja  pap ie ru  
czerpanego trw a  tu  aż do ro k u  1965, 
k ie d y  to  daw ny m ły n  pap ie rn iczy, 
Jako h is to ryczn y  o b ie k t p rzem ysło ­
w y , s ta je  się p rzedm io tem  za in te re ­
sowania ówczesnych w ładz konse r-

Papierniczy młyn 
w  Dusznikach

go jakość n iebaga te lny  w p ły w  m ia ­
ła  źród lana woda używ ana do p ro ­
d u k c ji.  Po k ilk u d z ie s ię c iu  la tach  
n ie p rze rw a n e j p ra cy  tego p a p ie r­
n iczego m łyna  — nadeszła k lęska . 
O lb rzym ia  powódź, ja k a  w  1601 r . 
n aw iedz iła  tam te  te re n y , p ra w ie  do­
szczętnie zniszczyła pap ie rn ię . Od­
budow a je j  trw a ła  cz te ry  la ta , po 
czym  na ry n k u  pap ie rn iczym  zno­
w u  p o ja w ia ją  się n iedośc ign ione j 
ja k o ś c i w y ro b y  re nom ow ane j w y ­
tw ó rn i.

W n ie d łu g im  czasie zreorgan izow a­
no  i  unow ocześniono p ro d u kc ję , 
w p row adza jąc now e urządzenie 
zwane „h o le n d re m ” , p rzerab ia jące  
szm a ty na masę pap ie rn iczą . Lata 
1742 — 1753 to  dalsze e tapy m oder­
n iz a c ji p a p ie rn i 1 zastosowania m a­
szyn, m . In . do gładzenia i  im p re g ­
n o w an ia  p a p ie ru  w a z  do cięcia  
szm at. Podnosi to  oczyw iście  Jakość 
ówcześnie w y tw a rza n ych  w y ro b ó w  
do ta k ie g o  s topnia, iż  m a ją  one 
ty lk o  n ie w ie lu  k o n k u re n tó w  w  Eu-

— ja k  poda ją  za p isk i z  końca 
X V I I I  w . — p racow a ło  tu  8 m a j­
s tró w , cz te i^c h  p ra c o w n ik ó w  i  9 
k o b ie t. Załoga ta w  c iągu  ro k u  p ro ­
du ko w a ła : 20 b e l p a p ie ru  w yb o ro ­
wego, 360 be l p a p ie ru  do p isan ia  1 
60 be l p a p ie ru  pakunkow ego.

N astępnych  k ilka n a śc ie  la t  to  
o k re s  upadku  fa b ry k i 1 w yb itnego  
pogorszenia się je j  w y ro b ó w . P rz y ­
czyna — k ilk a k ro tn a  zm iana w łaś­
c ic ie li,  D op ie ro  w 1815 r .,  kup io n a

w a to rsk ich . W la ta ch  trzyd z ie ­
s tych  pow sta je  m yś l zorgan izow an ia  
ta m  m uzeum . W ybuch w o jn y  w  
1939 r . p rze ryw a  zaawansowane pra 
ce, zaś ro k  1945 zastaje pap ie rn ię  
bez op iek i. Przez następne 20 la t 
o b ie k t ma różnych  op iekunów , lecz 
dop ie ro  w  1965 r . zysku je  w ie lk ie ­
go en tuz jastę  1 działacza społecz­
nego w  osobie Jana M icha ła  K o ­
w a lsk iego  z K a to w ic , k tó ry  dopro­
wadza w  o d res tau row anym  przez 
w roc ław sk ie  P rzeds ięb io rs tw o K o n ­

ie  trzy  razy w ięcej. Za sto ty ­
sięcy pan K. wzniósłby na jw y-lu u iu u w c j i  m u ic iu <>^v  jcuuiu -  vcu.m  n m u c  a t a i j  »i«j u in i im u -  . .

cześnie do g runtu  wyobrażenie jącym  akcentem kra job razu zej surowe m ury- 
o tradycy jnym  w ie jsk im  bu - przedmieść i  wsi. N ik t n ie za- S*. ze S targardu staw iał
downictwie. B y ły  i są nadal przeczy, że mają one swą w a r- *w ó j dom według p ro jek tu  in - 
modrne, ponieważ by ły  i są sym - tość estetyczną, że um ie jętn ie dywidual-nego, k tó ry  kosztował 
bólem nowoczesności — m i- wkomponowane w  otoczenie — *5 tysięcy złotych. Pan Sz. nie 
n ia tu rkam i m ie jsk ich  bloków, z i  owszem, zdobią. A le  k to  tak odczuwa jednak ukontentowa- 
ciepłą i  zimną wodą, centra l- na serio m yśli o wkom ponowy- n*a- Pokazuje zagracone, spo- 
nym ogrzewaniem i wanną. M ó- waniu, i  do tego jeszcze um ie- re poddasze: „To już tak zo- 

jętnym ... stanie” , m ówi, dając do zro-
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i111» g d z i e  i kom u o tw o rz y ły  się w zumienia, że zmarnowano taką

tę  bezm yślną u n i-  p rz e s t rz e ń .  C h c ia ł m ie ć  d o m  z 
fo rm iz a c ję  jedno rodz innego  budów - ,  . . , , . . , .
n ic tw a , k to  p ie rw szy  głośno p o w ie - p ła s k im  d a c h e m , le c z  m ie js k i  
dz ia ł, że d o m y -k lo c k i są może l  a r c h i t e k t  p r z e c iw s ta w i ł  p r y -  
S f w i e m y .  T S f f i k "  t ^ t y ?  =  w i z j i  u rz ę d o w e  p r z e p i-
czy ja k iś  w p ły w o w y  esteta, czy też sy . D o m , k t ó r y  p o w s ta ł w  re z u l  
cz łow iek , po k tó ry m  należało się ta c ie  s ta rc ia  w i z j i  z  p rz e p is a -  
k iSm u PM Zto.WaĆ: a rc h lte k t ~  dŁi<?-  m i,  je s t  je d n a k  ła d n y ,  b a rd z o  

D la wsi p o m o rsk ie j ra tu n e k  na d - ła d n y ,  i  k o s z to w a ł —  w b r e w  te  
c iągną ł w  samą porę, zanim  nastą- m u  co  m y ś lą  s ą s ie d z i —  m n ie j  
S fc tw i“ '* “ 5“  1“ <>clt" weeo n iż  m i l io n .  G d y b y  m ia ł  p ła s k i

Jest coś, co różn i wsie Pom orza d a c h , k o s z to w a łb y  —  ja k  t w ie r -  
od reszty  P o lsk i. A rc h ite k c i tw ie r -  d z i p a n  Sz. —  je s z c z e  O 20 p r o -  
dzą, że w ieś pom orska n ie  ma żad- m n ip .4
nego specjalnego s ty lu . S ty l — po - c e n i ra m e J-
w iada ją  — ma Podhale. A  ja k  w y - P a n  R . z  P rz e m o c z ą  m a  za  to  
tłum aczyć  fa k t ,  że jadąc pociąg iem  o d w r o tn y  K i l k a  l a t  te-z Poznania do Szczecina, pasażer o- o o w r o in y .  rsawta l a i  le ­
w ie  n ie o m y ln ie  zgadują, k ie d y  m i-  m U , g d y  b u d o w a ł s w ó j Cłom, na 
n ę ii g ra n icę  w ie lk o p o ls k i?  z m ie n ia  u s i ln e  n a le g a n ia  a r c h i t e k ta  z d e -  
ty p  kSZta“  dom 6w ' c y d o w a !  s ię  n a d a ć  m u  m o d n y

W k ra jo b ra z ie  p o m o rsk ie j wsi n ie  ^ S ^ a ł t ,  OO p o c ią g n ę ło  za  8 °b ą  
ma d o m ów -k loeków . Hossa budow la  l ik w id a c ję  p o d d a s z a . T e ra z  
na, k tó ra  rozpęta ła  się na w si od p r a g n ie  je d o b u d o w a ć . R o b i to  
1 %  «  w z g lą d ó w  e s te ty c z n y c h ,
g d y  a rc h ite k tó w  ru szy ło  sum ien ie , a le  c z y s to  p r a k ty c z n y c h :  w  
T .  częśH k ra jo b ra z u , k tó rą  c a łk o w i d e s z c z o w e  d n i  n ie  m a  g d z ie  s u -  
c le  tw o rz y  cz łow iek , w łaśn ie  na &
Pom orzu zachowała sw ó j daw ny » *y c  p ia n ia .
ksz ta łt. T en  fc ą ta lt  m o it ia  im ię -  J I A K  g u s t  » « łh i t e k ta  i  je - 
io w o  * — r i r w ł A n l e ^ f  S a n lS : 2»  W ie n ta ,  m o d a  i  p ie n ią d z e , 
ja k ą  m a  w ieś pom orska. u ż y te c z n o ś ć  i  p o c z u c ie  e s te ty k i
• ł S y ^ k  d e c>'d u w  O w ie js k im  k r a jo t o a -
I I I  słom ę i J d r ^ S ą | i l tą m o n o  »>e. T r u d n o  t u  je s z c z e  m ó w ić  o 
trw a lszym  m a te ria łem ), to  d laczego ś w ia d o m y m  w y b o rz e ;  to  ra c z e j 
m ie lib y ś m y  te raz w ie jską  a rc h ite k -  p rz y p a d e k  s p r a w ia ,  że b u d u je  
tu rę  w yw racać  do g ó ry  nogam i? *7
Po co pa rte ro w e  dom y o spadzi- ła d n ie  lu b  b rz y d k o ,  ze  s m a - 
s tych  dachach zam ieniać na p ię - k ie m  lu b  b e z . A  p rz e c ie ż  t r z e -

E?yW1 y? b dr a ^ b Pti 5kr ^ r J6dUn i? b  b a  Pa m i^ 4 ;  * *
w zględna tan iość -  okazu ją  się w ny dom przetrw a budowniczych, 
ko ń cu  w ie lce  p rob lem atyczne? P o w - dziś wznoszona wieś jeszcze za 
szechna o p in ia  o ty m , że d o m y- t .  K ę d z ia  d a w a ła  świadec- 
k lo c k i są b rzyd k ie , b ie rze  się w łaś- ł a t  D ęazie  a a w a ia  s w ld , . 
n ie  z naszego p rzyw iązan ia  do tr a -  tw o  czasom swych narodzin, 
d y c y jn e j fo rm y  a rc h ite k to n ic z n e j. Doprawdy, nie są to  czasy 
Z m le k ie m  m a tk i w yssa liśm y p rze - ł v r h  a r c h i t e k tó w  i z łe g o  CU- 
konan ie , że wieś p o w inna  w y g lą - * ‘ 3^“  arcnneK low l z te g o  gu 
dać ja k  w ieś, l  basta. D oda jm y — s tu .
ja k  ładna w ieś. A le  t o  je s t  d o p ie ro  do  u d o -

N A S ZE  m iasta zdają słę m ó w ić : wo<i™ e n ia  
ostrożn ie  z tą  aw angardą, panow ie  w w i i i c u ia .  _ T_ T
a rc h ite k c i. N ow e osied la  są k o ło -  Tomasz Z IE L # IN » lv i
row e , po jem ne, św ie tn ie  w e n ty io - ,  ..................................
wane, a le  czy ładne, fu n k c jo n a ln e , f  
łub iane? M u s im y  je  wszakże p rz y ­
ją ć  ta k im i,  ja k ie  są. Na w si ina ­
cze j: m am y m ożliw ość w ybo ru .

'  w o je w ó d z tw ie  szczecińskim  
zyscy a rc h ite k c i d ysp o n u ją  od 

n iedaw na  k a ta lo g ie m  bud o w n ic tw a  
jedno rodz innego . Zgrom adzono w  
n im  p ó ł s e tk i ty p o w y c h  p ro je k tó w .
Są tu  p ro je k ty  ogó lnopo lsk ie , k tó re  
poznać można na p ie rw szy  rz u t  oka: 
d o m y  o  p ro s ty c h  ksz ta łta ch , ta k ie  
ja k  dom  w sp o m n ia n e j na począ tku  
p an i S. Są też  p ro je k ty  szczecińskich 
a rc h ite k tó w : ładne, a le  d rog ie . N ie 
m a d o m ó w -k lo ckó w ; te  usunięto z 
całą starannośc ią . I ,  n ie s te ty , n ie  
ma też an i Jednego dom u z m an­
sardą, k tó re  ta k  często spo tyka  się 
na p rzedm ieściach, a k tó re  m im o, 
że sw ó j rodow ód  w yw odzą  z F ra n ­
c j i ,  zas ługu ją  na obecność w  po l­
s k im  k ra jo b ra z ie .

K a ta lo g  obow iązu ie  i  p ry w a tn y c h  
in w e s to ró w , i  g m in n ych  a rc h ite k ­
tó w . T y c h  o s ta tn ich  obdarzono je d ­
n a k  zau fan iem . P ow ie rzono  ic h  oce­
n ie  p ro je k ty  sporządzone na in d y ­
w id u a ln e  zam ów ien ie . W yb ó r jes t 
w ięc d u ży  — w e d łu g  gustu  i  w ed ług  
ceny. W y b ie ra j w ię c  i  p rze b ie ra j 
szczęściarzu, je ś li ty lk o  tw o ja  w ła ­
dza, tw ó j a rc h ite k t  da c i szansę, ta k  
ja k  je j  n ie  d a ł p a n i S.

M IĘ D ZY  brzydotą a pięknem 
jest jeszcze p raktyka  dnia co­
dziennego. Pan W. z Niedźw ie­
dzia w  Puszczy G oleniowskiej 
postaw ił sobie zw ykły , w ie jsk i 
doim ze stromym, spadzistym 
dachem, k ry ty m  dachówką. Z 
zewnątrz dom wygląda niepo­
zornie, w  środku jest zaskaku-

Najstarszy
okaz flory

W A ŁB R Z Y C H . T u ry s tó w , k tó rz y  
odw iedza ją  gó rn iczy  W a łb rzych  i 
c e n tru m  sta rego m iasta  z X V I-w ie c z - 
n ym  zam kiem  in try g u je  u łożony  na 
Jednym  ze skw e ró w  o so b liw y  okaz 
f lo r y  g ó rn o -k a rb o ń s k ie j: 16-m e tro - 
w e j d ługośc i ska m ie n ia ły  p ień  drze 
wa d o d oxy lon . P ień  przed k ilk o m a  
la ty  zosta ł zna lez iony w  ko p a ln i 
w ęgla kam iennego „N o w a  R uda” . 
Ja k  tw ie rd zą  spec ja liśc i skam ien ia ­
ły  do d o xy lo n  w a łb rz y s k i je s t n a j­
sta rszym  okazem  f lo r y  g ó rn o -k a r-  
bo ń sk le j w  Polsce zachow anym  w  
ca łe j okazałości.

Wyroby
z dymarkowego żelaza
A R C H E O LO D ZY  z n a jd u ją  na te ­

ren ie  w o j. k ie le ck ie g o  i  ra dom sk ie ­
go liczne  w y ro b y  w ykonane  z że­
laza w ytap ianego  w  d y  m arkach  
przed przeszło tys iącem  la t. G ó ry  
Ś w ię to k rzysk ie  znane b y ły  w  po­
czą tkach  naszej e ry  z p ro d u k c ji że­
laza na w ie lk ą  ska lę . Żelazo to  b y ło  
w y s o k ie j Jakości — w y ra b ia n o  z 
n iego m .in . m iecze, noże ł  os trog i.

s e rw a c jl Z a b y tk ó w  m ły n ie  — do 
o tw a rc ia  (w  1968 r . )  m uzeum  p a p ie r­
n ic tw a  na w zó r is tn ie ją c y c h  p la ­
ców ek m uzea lnych , m . in .  w  W ie l­
k ic h  Łoz inach  (CSRS), R ich a rd  de 
Bas (F ra n c ja ), A rn h e m  (H o land ia ) 
czy S t. M a ry  C ray (A ng lia ).

C a ły  o b ie k t składa się z w łaś­
ciw ego m łyn a , na pa rte rze  k tó rego  
zn a jd u je  się pokazowa czerpa ln ia  
pap ie ru , pom ieszczeń na p ie rw ­
szym  p ię trze  za ję tych  przez ekspo­
n a ty  z dz ie jó w  p a p ie rn ic tw a , a ta k ­
że suszarn i z je j  ró ż n y m i urządze­
n ia m i pochodzącym i z X V I I I  w.

Ponadto p a p ie rn ia  Jest p o m n i­
k ie m  kunsz tu  budow lanego X V I  i  
X IX  w . R ozróżn ić  ta m  bow iem  
można zarów no w p ły w  b a ro ku  (za­
chodn ia  ściana szczytow a pa w ilo n u  
w e jśc iow ego 1 m a lo w id ła  w  pomiesz 
czeniach na d ru g im  p ię trze), ja k  i  
b u d o w n ic tw a  reg iona lnego  (suszar­
n ia , w ysok ie  dachy ze ś w ie tlik a m i 
itp .) .

Na m ie jscu  można ró w n ie ż  zapo­
znać się z p ro d u k c ją  p a p ie ru  czer­
panego, od je j  w s tępne j fa z y  aż do 
p ro d u k tu  fina lnego .

L u d w ik  GUT

(Z d ję c ie  a u to ra )

W  słońcu

Fot.: Z. Jodkowski

Donesbrook Production s Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan WHkosz
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Sierżant Salazair by ł dobrym  żołnierzem. W ykony­

w a ł ściśle rozkazy, ja k ieko lw iek  by nie były i  m ię­
dzy b itw am i a egzekucjam i uczęszczał na mszę. W ie­
rzy ł głęboko w Boga, Najświętszą Pannę w  Hiszpa­
nię i  Franco.

W innym  okresie czasu i  w  in ne j a rm ii poszedłby 
na em eryturę w  randze starszego sierżanta. A le w o j­
na domowa aioansowała go do stopnia kapitana. Na­
leżał do ścisłej g rupy ultrasów. Pochodził z rodziny 
robotniczo-chłopskiej i nie m ia ł żadnego wykształce­
nia. A le m im o to z czasem dosłużył się stopnia p u ł­
kow nika i bardzo to sobie chw a lił. Powierzono mu też 
zadanie, o k tó rym  w  H iszpanii głośno się nie mówi. 
Bo rząd hiszpański nie przyznaje się do tego, że do­
starcza broń niemal każdemu, k to się po nią zgłosi 
i  to w  dużych ilościach. O fic ja ln ie  Hiszpania potępia 
gw żny i szkodliw y proceder handlu bronią, argumen­
tując, że przyczynia się do zaogniania sytuacji p o li­
tycznych świata. A le ten cichy ha-ndel przynosi po­
ważne dochody. Antonio Salazar by ł osobą zaufaną, 
k tó re j można było zlecić badanie dokumentów i  po­
wierzyć decyzje o przyznawaniu lub odrzucaniu l i ­
cencji eksportowych. Wiedziano, że będzie trzym ał ję ­
zyk za zębami.

Teczka, k tóra  leżała na jego b iu rku , znajdowała się 
tam już od czterech tygodni. M in isterstwo Obrony, nie 
znając całości sprawy, dało zaświadczenie, że am uni­
cja 9-m ilim e trow a nie znajduje się na liście zakazu. 
M inisterstwo Spraw Zagranicznych, również nie zna­
jąc całości sprawy, zaświadczyło, że dostarczenie ta­
k ie j am un ic ji Ira ko w i nie narusza zasad hiszpańskiej 
p o lity k i zagranicznej. A  M in isterstwo Finansów po 
prostu potw ierdziło , że pewna kwota dolarowa w p ły ­
nęła na pewien rachunek.

Na teczce leżało podanie o wydanie rozkazu na 
transport skrzyń z M adrytu  do W alencji i  załadowa­
nie ich ńa statek Toscana. Pod n im  leżała licen­
cja eksportowa, któ rą  pan Salazar już podpisał.

Teraz spojrzał na stojącego przed n im  urzędnika.
— Dlaczego ta zmiana? — spytał.
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— Po prostu ponieważ to ciągu najbliższych dwóch 
tygodni w  W alencji nie będzie wolnego miejsca przy  
nabrzeżu, panie pułkow n iku. Port jest zatłoczony po 
brzegi.

P u łkow n ik zaklął. A rgum ent by ł przekonywający. 
W okresie la ta w  W alencji panoioał zawsze ogromny 
ruch, gdyż eksportowano stamtąd m iliony  ton poma­
rańcz z pobliskiego okręgu Gancia. A le Salazar nie 
lu b ił nagłych zmian, k tóre naruszały ustalony porzą­
dek. Zresztą całe to zamówienie nie podobało m u się. 
Było podejrzanie małe na uzbrojenie polic. i jakiego­
ko lw iek k ra ju . W ystarczyłoby zaledwie na ćwiczebne 
strzelanie dla tysiąca policjantów . Z użyliby tę Uość 
nabojów w  ciągu niespełna godziny. A poza tym  nie da­
rz y ł zaufaniem znanego m u dobrze Schlmkera, k tó ry  
na pewno przem ycił to zamówienie przez instancje  
m in is ters tw  wraz z paroma innym i, wśród których  
znalazła się także zgoda na dostawę 10 000 pocisków  
a rty le ry jsk ich  dla  Syrii.

Jeszcze raz przeczytał leżące przed n im  papiery. Ze­
gar na wieży kościelnej w yb ił właśnie godzinę p ie rw ­
szą. Czas na obiad. Papiery by ły  w  porządku, nie w y ­
łączając świadectwa użytkownika. Wszystkie m ia ły  
właściwe pieczęcie. N ie mógł się dopatrzyć żadnego 
uchybienia an i w  zaświadczeniu użytkow nika, an i w  
dokumentach spółk i okrętowej. Zdecydował się więc, 
zamaszystym ruchem podpisać nakaz transportu i  po­
dał teczkę urzędnikowi.

— Niech będzie Castellon — warkną ł.
— M usieliśm y zmienić port załadunku z W alencji 

na Castellon — pow iedział Shannonowi w  dwa dn i 
później Johann Schlińker. — Nie było wyboru , jeżeli 
chcieliśmy utrzym ać się 20 czerwca. Wszystkie stano­
w iska w W alencji są zajęte na dwa tygodnie.

Cat siedział na łóżku w  poko ju niemieckiego han­
dlarza bronią w hotelu Mindanao.

— Castellon? A  gdzie to jest? — spytał.
— Sześćdziesiąt k ilom etrów  na północ od Walencji. 

To znacznie m niejszy i  spokojniejszy port. Chyba to 
i  lep ie j dla pana. Przypuszczam, że całą operację da 
się tam szybciej załatw ić. Agent w  W alencji został 
ju ż  zawiadomiony i sam uda się do Castellon, żeby 
przypilnow ać załadunek. Toscana. zostanie tam skie­
rowana, kiedy nawiąże łączność radiową z portem  w  
W alencji Jeżeli natychm iast zm ieni kurs, to straci 
ty lko  k ilk a  godzin.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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V Spartakiada Młodzieży

7 medali pływaków
W TOREK by ł ko le jnym  

dniem spartakiadowych zma­
g a ń . '  Na sportowych arenach 
Łodzi, P iotrkow a, Tomaszowa 
i G iżycka w a lczyli m łodzi pol­
scy sportowcy. Wśród k ilk u ty ­
sięcznej rzeszy b y li także szcze­
cinianie. N a jlep ie j sp isyw ali się 
pływacy, którzy wczoraj zdo- 
b y li dalszych siedem medali.

ZŁO TE  m edale w yw a lc z y ła  szta­
fe ta  4X100 m  st. do w o ln ym  ju n io ­
rek; m łodszych oraz Ire n a  W róbe l 
na 200 m st. klas. s ta rtu ją c a  w  
te j sam ej k a te g o r ii. S rebrne  m e­
dale zd o b y li: I .  H o len iew ska  na 
800 m st. do w o ln ym  ju n io re k  s ta r­
szych, E. W alasek na 200 m  st. 
g rzb ie to w ym  1 S. F ros t na dys tan ­
sie 100 m st. g rzb ie to w ym  w  ka­
te g o r ii ro czn ika  63. B rą zo w ym i m e­
d a lis ta m i zo s ta li: M. D ą b ro w sk i s ta r 
tu ją c y  na 100 m st. g rzb ie to w ym  
ju n io ró w  starszych o raz J. Chroś- 
c ie lew sk t na dystansie  1500 m  st. 
d ow o lnym  ju n io ró w  m łodszych. Z 
opóźnien iem  o trz y m a liś m y  w y n ik i 
z tu rn ie ju  ju d o , w  k tó ry m  szcze­
c in ia n ie  z d o b y li dwa z ło te  meda­
le  w  k a te g o r ii ju n io ró w  m ło d ­
szych. Są to : S ła w o m ir Celebao w 
k a te g o r ii w agow e j do 75 kg  o raz 
G rzegorz M l z ió ł w  wadze do 83 kg.

N ieźle  sp isa ły  się także m łode 
łu czn iczk i. M im o os łab ien ia  naszej 
e k ip y  zd o b y ły  dwa s rebrne  m ada- 
le : G rażyna U lew iez  na 50 m  ł  
E lżb ie ta  Kraszew ska na 70 m.

Sportowy tydzień w  TV
N A JW A Ż N IE JS Z Y M I im prezam i 

bieżącego ty g o d n ia  są V  OSM oraz 
lekko a tle tyczn e  m is trzos tw a  P o lsk i, 
k tó re  pod kon iec tyg o d n ia  odbędą 
się w Bydgoszczy. Te w ydarzen ia  
będą w ięc s ta n o w iły  na jw ażn ie jsze  
pozycje  p rog ram u sportow ego w XV, 
k tó ry  p rzedstaw ia  się następu jąco :

środa, 27.7. — pr. I ,  godz. 20.30 — 
„W o k ó ł s tad ionów ” , m . in . k ro n ik a  
V OSM;

czw a rte k , 28.7. p r. I ,  godz. 16.30 — 
„Zap raszam y na s tad ic iy ” , godz.
19.10 — k ro n ik a  V  OSM , god*.
20.30 -  p r. I I  „T u ry s ty k a  i  w yp o ­
czyn e k” ;

sobota, 30.7. godz. 19.30 — k r o n i­
ka V  OSM, godz. 23.25 p r. I  — S tu ­
d io  S po rt, a w n im  m . in . le k k o ­
a tle tyczne  m is trzos tw a  P o lsk i;

n iedz ie la , 31.7. p r. I ,  godz. 8.35— 
8.45 — w iadom ości spo rtow e  w  b lo ­
k u  „T y lk o  w  n iedz ie lę ” , k ro n ik a  V 
OSM  godz. 22.25 p r. I ,  S tud io  S po rt, 
a w  n im  m. in . le kk o a tle ty c z n e  m is 
trzostw a Po lsk i.

Zwycięstwo siatkarek
ZSRR nad Japonią

W  ODESSIE o d b y ł się d ru g i m ię­
d zypańs tw ow y mecz s ia tk ó w k i ko ­
b ie t m iędzy re p re ze n ta c ja m i ZSRR 
i  J a p o n ii. Z w yc ię ży ła  d ru żyn a  
ZSRR 3:1 (15:12, 15:11, 3:15. 15:13). 
S p o tkan ie  b y ło  n ie z w y k le  w y ró w ­
nane. a w  p rzeg ranych  setach Ja­
p o n k i s ta w ia ły  s ia tk a rk o m  ZSRR 
zac ię ty  opór.

Z lo ty  m eda l zd o b y ł w  b iegu  na 
400 m  ju n io ró w  sta rszych  S te fan  
P ie cyk  z L K S  Pom orze S ta rg a rd  a 
K ry s ty n a  K u rh a n ie c  także  z Po­
m orza  za ję ła  trzec ie  m ie jsce  w  sko 
k u  w  da l. W  chodzie na 10 k m  
ju n io ró w  m łodszych  M. B ie la ń sk i 
zd o b y ł z ło ty  m eda l. W  te j samej 
k o n k u re n c ji M . P ob lcen  za ją ł 
czw a rte  m ie jsce.

J u n io r  W ó jc ik  zd o b y ł z ło ty  m e­
d a l w  w yśc igu  na 50 okrążeń to ­
ru . W ty m  sam ym  w yśc igu  M. Ru 
soi z a ją ł trzec ie  m ie jsce. W  w yśc i 
gu ju n io ró w  m łodszych na 40 o- 
k rążeń  to ru  M . S e rb ia  zdoby ł 
s re b rn y  m edal. Z ło ty m  m eda lis tą  
zosta ł k o la rz  G ry fa  Z . S zkołuda, 
k tó r y  w y g ra ł na 3 k m  w  czasie 
3.51.81.

W p iłce  n o żne j d ru żyn a  szcze­
c ińska pokona ła  Bydgoszcz 2:0 i  
zna lazła  się w  śc is łym  fin a le . S ia t 
ka rze  sp o tyka ją  się dziś z Opo­
le m  1 m a ją  za liczony  w y g ra n y  
mecz e lim in a c y jn y  z  W arszawą.

JA N U S Z  O LS ZE W S K I 
N A  2 M IEJSC U

W  G iżycku  o d b yw a ją  się sp a rta ­
k iadow e  re ga ty  żeglarzy. Do wczo­
r a j  rozegrano 5 z 7 o b ję ty c h  p ro ­
gram em  w yśc igów . N a jle p ie j spisu­
je  się Janusz O lszew ski, k tó ry  w  
k la s ie  „O K  D in g h y ”  p o  p ią ty m  w y ­
ścigu z a jm u je . 2 lo ka tę . W ysoką . 
3 pozyc ję  w y w a lc z y ł sobie także 
Leszek Ju ra  s ta rtu ją c y  w  klas ie  
„ F in n ” . Z dz is ław  K u c z k o w s k i 1 
W a ldem ar A r te m iu k  u trz y m u ją  sdę 
na p ią ty m  m ie jscu  w  k la s ie  „470” . 
5 lo ka tę  w  k la s ie  „420”  za jm u ją  
M iro s ła w  G a p iń sk l 1 Radosław  
O k iń sk i. N a to m ia s t załoga Z b ig ­
n ie w  M ick ie w icz  i  P io tr  P io tro w ­
s k i s ta rtu ją ca  w klas ie  „C a d e t”  je s t 
na 11 m ie jscu . O sta tn ie  dw a w yś­
c ig i rozegrane zostaną dziś 1 ju t r o  

E. A .

D O B IE G A  końca ry w a liz a c ja  p i ł  
fcarzy w  „P ucha rze  L a ta ” . D ziś i  
w  sobotę rozegrane zostaną o s ta tn ie  
p o je d y n k i tego tu rn ie ju ,  w  k tó ­
ry m  udz ia ł b io rą  także  4 po lsk ie  
zespoły.

N A J B L IŻ S Z Ą  zw yc ięs tw a  w  g rup ie  
je s t szczecińska Pogoń, k tó ra  przed 
o s ta tn ią  se rią  spo tkań  p ro w a d z i i  
w yprzedza o 1 p k t. K B  K openha­
ga. Pogoń p o de jm u je  w  sobotę 
na js łabszy zespół g ru p y  Chenois 
Genewa, n a to m ia s t D u ń czykó w  cze 
ka  w y ja z d o w y  po je d yn e k  ze S tu r ­
m em  G raz <

P e rs p e k ty w y  na ko ń co w y  sukces 
ma w arszaw ska Leg ia . W o jsko w i 
p lasu ją  się obecnie na d ru g ie j po 
z y c ji za S lav ią  Praga, ale podob­
n ie  ja k  ry w a le  s tra c il i za ledw ie  1 
p k t. Dziś Legia rozegra za leg ły  
m ecz z Y oung Boys w  B e r lin ie  i  w  
w yp a d ku  zw ycięstw a, lu b  naw et 
rem isu  s tan ie  przed o g rom ną  szan 
są zdobyc ia  p re m ii. W  o s ta tn im  
meczu leg ion iśc i zm ierzą  się bo­
w ie m  na w ła sn ym  bo isku  ze S la- 
v ią  Praga, z k tó rą  na w y je żd z ie  
zre m iso w a li. Na S ta d io n ie  W ojska

W  Z A K O P A N E M  trw a  3- ty ­
godn iow e zg rupow an ie  naszej 
k a d ry  p iłk a rz y  ręcznych , p rzy ­
g o to w u ją cych  się do s ta rtu  w  
Pucharze P rzy ja źn i, a następ­
n ie  tu m is trzos tw ach  św iata. 
W zajęc iach , p row adzonych  
pod k ie ru n k ie m  trene ra  rep re ­
z e n ta c ji M a jo rk a , uczestn iczy  
27 zaw odn ików .

N A  Z D JĘ C IU : A n d rze j Szym  
czak, jeden z na jlepszych  na 
św lec le  b ra m ka rzy , p o w ró c ił 
do re p re ze n ta c ji i  s ta je  na 
g ło w ie , b y  odzyskać daw ną  
fo rm ę . (C A F  -  R ybak)

P o lsk iego  stań ic h  na zw ycięstw o.
IN TE R E S U JĄ C O  zapow iada się 

końcow a  ry w a liz a c ja  Z ag łęb ia  Sos 
n o w ie c  i  Je d n o ty  T re n c in . Obie 
d ru ż y n y  le g ity m u ją  się id e n tycz ­
n y m  do ro b k ie m  p u n k to w y m  i  zb li 
żoną różn icą  b ram ek. W o s ta tn ie j 
se rii sosnow iczanie w y je żd ża ją  do 
A u s t r i i  na m ecz z  L in z e r A S K , 
n a to m ia s t Jednota zm ie rzy  się u 
s ieb ie  z L ille s tro e m . N ieco w ię k ­
sze szanse na sukces w  'g ru p ie  ma 
ją  Czechosłowacy. N ie  za jm ie  ju ż  
p ierwszego m ie jsca  R uch C horzów, 
k tó ry  po n ie o cze k iw a n e j porażce 
z R ija ką  u  siebie (2:4) s tra c ił szan 
se. Zw yc ięs tw o  za p e w n ili ju ż  so­
b ie  p iłka rze  F rem  Kopenhaga.

N IK T  ju ż  n ie  odb ie rze  też p re ­
m ii S io va n o w i B ra tys ław a . W po­
zosta łych  g rupach do pierwszego 
m ie jsca k a n d y d u ją : V o jvo d in a  N o­
w y  Sad, H a lm stads i  M akab i J a f­
fa , M SV D u isbu rg  i  S tanda rd  L ie ­
ge, In te r  B ra tys ła w a  i  E in tra c h t 
F ra n k fu r t ,  S lav ia  Praga i  M alm oe 
FF  Oesters V aex joe  i  Z b ro jo vka  
B rno .

Dla kogo premie 
w Pucharze Lata?

Za tydzień rusza II liga

Arkonia podejmuje
W POŁTORA tygodnia po rozpoczęciu m istrzostw e k s t r a ­

klasy rusza I I  liga. Już 3 sierpnia odbędzie się pierwsza ko le j­
ka te j grupy rozgrywkow ej. W  sierpniu p iłkarze drugiego fro n ­
tu rozegrają jednak ty lko  trzy  serie spotkań: 3, 14 i 28. V I IL  
Pozostałe te rm iny zarezerwowano na mecze pucharowe.

POKRÓTCE
W  M EC ZU  le k k o a tle ty c z n y m  męż­

czyzn w  S z tokho lm ie  Polska  poko ­
na ła  W. B ry ta n ię  118:93 l  Szwecję 
130:81:

W m eczu k o b ie t P o lska  pokonała 
Szwecję 92:57 i  p rzegra ła  z W . B ry ­
ta n ią  58:94.

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  tu rn ie j te n l 
sow y w  W aszyngton ie  w y g ra ł G u il­
le rm o  V ila s  (A rg e n tyn a ), po ko n u ją c  
w  f in a le  A m e ry k a n in a  B ria n a  G o tt- 
fr ie d a  6:4, 7:5.

W  H A L I  lo d o w e j now o ta rsk iego  
Podhala o d b y ł się mecz pom iędzy 
ka d rą  narodow ą p o lsk ich  ho ke i­
s tów  i  d ru żyn ą  p ie rw sze j l ig i  cze­
chos łow ack ie j „K oszyce ” . Mecz w y  
g ra li P o lacy 4:0 (1:0, 1:0, 2:0).

Z boisk piłkarskich
W  T O W A R Z Y S K IM  m eczu p i łk a r ­

s k im  w  L u b in ie  m ie jscow e  Zagłę­
b ie  zrem isow a ło  z G ó rn ik ie m  Zab­
rze 1:1.

NASZ okręg w  I I  lidze re­
prezentowany jest przez A rko - 
nię, k tńra w grupie północnej 
rywalizow ać będzie z W artą i 
O lim pią z Poznania, Lechią, 
Stoczniowcem i B a łtykiem  z 
Gdańska, Polonią i G wardią z 
Warszawy, Radomiakiem Ra­
dom, Motorem  Lub lin , BKS 
Bydgoszcz, Startem  Łódź, G w ar 
dią Koszalin, A v ią  Ś w idn ik, Ja- 
g iellonią B iałystok, Zagłębiem 
Wałbrzych. Pierwszy mecz 
szczecinianie gra ją u siebie — 
3 sierpnia podejmować będą 
Avię. W  drugie j serii (14 sierp­
nia) spotkają się w B ia łym sto­
ku z tamtejszą Jagiełlonią, a 28 
podejmować będą warszawską 
Gwardię. Sympatycy zespołu z 
Lasku Arkońskiego swą druży­
nę zobaczą w  akc ji już w  naj­
bliższą niedzielę. W ostatnim  
dniu lipca szczecińscy I I- lig o w -  
cy zmierzą się w  meczu o Pu­
char Polski z Gwardią Kosza­
lin . Tak więc będzie to  gene­
ralna próba przed rozpoczyna­
jącym i się m istrzostwam i I I  
lig i.

W T O W A R Z Y S K IM  meczu p iłk a ­
rze B a ye rn  M onach ium  p o ko n a li w 
Los Angeles m e ksykańską  jedenast­
kę  U -n ive rs iti G uada la ja ra  1:0.

P IŁ K A R Z E  A u s tra li i b io rą  udz ia ł 
w  tu rn ie ju  ro zg ryw a n ym  w  ty m  
k ra ju .  W  p ie rw szym  meczu rep re ­
zen tac ja  A u s tra li i p rzegra ła  z 
C e ltik le ra  G lasgow  2:3. W in n ym  
aneczu C rvena Zvezda B e lg ra d  prze 
g ra ła  z A rsena łem  0:1.

T O T A L IZ A T O R  S p o rto w y  zaw ia ­
dam ia, że w  zak ładach p iłk a rs k ic h  
z dn ia  23/24 7. 77 r . s tw ie rdzono : 
1 rozw . z 13 tra f .  — w y g r. 147 689 zł, 
44 rozw . z 12 tra f. — w y g r. po 3 356 
z ł, 1 916 rozw . z 11 t ra f .  — w yg r. 
po 77 zł, 16 367 rozw . z 10 tr a f .  — 
w yg r. po 9 zł

U waga g ra ją cy  w T o ta liza to ra  P i ł ­
ka rsk iego :

C en tra la  PPTS zaw iadam ia , że ze 
w zględu na n ie p e łn y  sk ład  ro zg ry ­
w ek l ig i p o ls k ie j (n ie  ro z g ry w a  I I  
liga  oraz m iędzyw o jew ódzka ) na 
dzień 6/7 s ie rp n ia  1977 r. n ie  będą 
o rgan izow ane za k ła d y  w  T o ta liza ­
to rze  P iłk a rs k im .

f o r m a  z w y ż k u j e

A R K O N IA  fa ta ln ie  zakończy ła  
m in io n y  sezon, ponosząc ua w łas­
nym  bo isku  k o m p ro m itu ją c ą  poraż­
kę  z opuszczającym  I I  ligę U rs “ * 
sem. W ydaw a ło  się, ze k lęska  t *  
zapow iada k ryzys . O kazu je  się, że 
n ie . A rko ń czycy  so lidn ie  w z ię li się 
do ro b o ty  i  w y d a je  się, że są na 
na llepsze j d rodze do uzyskan ia  w y -  
so k ie j fo rm y . L ip ie c  przeznaczono 
na p rzygo tow an ie  do m is trzos tw . 
Obecnie zespół p rzebyw a  (cd 15. 
V I I )  na zg rupow an iu  w G ry n n ie , 
k tó re  kończy w  sobotę. W  n iedzie lę  
p ie rw szy  mecz o PF. w  ty m  m .e- 
siącu a rkończycy  ro ze g ra li ^ spot­
ka ń  to w a rzysk ich  lu b  spa rrm go- 
w ych . B ila n s  je s t ko rz y s tn y . Mecze 
te rozpoczę li od zw ycięstw a  i:t* 
nad m is trzem  NRD — D ynam o 
M agdeburg, następnie p rz e g ra li w  
Szczecinku z W isłą  K ra k ó w  0:2, póz 
n ie j z re m iso w a li w  W ągrow cu z 
A rk ą  G dyn ia  2:2, 18 lip ca  P £ h °£ fU 
b e m am inka  lig i m iędzyw o jew ódz­
k ie j B łę k itn y c h  S ta rga rd  i :1, pot*™* 
z rem isow a li w  G orzow ie  z ta m te j­
szym  S tilo n e m  1:1, ą ub ie g łe j n ie ­
d z ie li w  G ry f in ie  p o ko n a li m ie jsco 
wego E ne rge tyka  2:0. W 
meczu sp a rrin g o w ym  w  pomed-ua 
le k  A rk o n ia  w yg ra ła  6:1 z b en iam io  
k ie m  XI l ig i  C hem ik iem  K ę dz ie rzyn .

W y n ik i te  napaw ają  op tym izm em . 
Sądzim y, że podop ieczn i tre n e ra  
Jana K ę p y  w  ty m  ro k u  w a lczyć 
będą o jeszcze wyższe lo k a ty . T.R .

D E L F IN  (te l. 463-78) — „B a śń  o
Jasnym  S okole”  g. 9. I I  — radź., 
pano ram .; „C h a r le y  V a rr ïc k ”  g. 
13.15, 15.30. 18, 20.15 _  U SA, ł .  18 
(środa i  czw a rte k ); KOSM OS (te l. 
230-03) — „K o c h a j a lbo  rz u ć "  g. 16,
18.30 — po i.: „S tra c h  nad m iastem ”  
g. 8.30. IT T  13.30, 21 — f r „  1. 18 (śro­
da i  C zw artek): B A Ł T Y K  (te l. 
733-3j) — „P e rk u s ja , d z ię c io ł i  dz iew  
czyna”  g. 16 — radź., panoram .; 
„J o e  K id d ”  g. 18, 20 — U S A . 1. 15
— panoram , (środa 1 czw a rte k ); 
COLOSSEUM (te l. 458-18) — „ K r ó t ­
k i  sezon”  g. !6, 18.Î5, 20.30 — w !., 
1. 15; c zw a rte k : g. 13.30, 16. 18.15, 
20.30; „C lo w n  C ebu lka  i  sześć n ie ­
d źw ia d kó w ”  g. 9, 11.15; P O LO N IA  
(te l. 221-834) — „ K a r in o ”  g. 16 — 
po i., cz. I ;  „U śm ie ch ”  g. 18. 20.15.
— U S A , 1. 15 (środa 1 czw a rte k ); 
P IO N IE R  (te l. 475-02) — „ K w ia t  
o ckn ie n ia ”  g. 10. 17 — p o i.; „M a ła  
sy re n k a ”  g. 11. 13, 15 — ja p . — 
pano ram .; „Z akazane  p io se n k i”  g. 
18, 20 — po i.; „S y n d y k a t z b ro d n i”  
g. 22 — USA — panoram , (środa 
i  czw a rte k ); OGRODOW E — „B ru ­
n e t w ieczorow ą porą”  g. 21.30 — 
p o i.; D E R BY — „N ie u c h w y tn y  
m o rd e rc a " g. 21.30 — w ł „  panoram .; 
PR O M IE Ń  — ..B ra w u ro w e  po rw a­
n ie ”  g. 16. 18 20 — U S A . 1. 18 —

Janoram .; SZM A R A G D O W E  (Z d ro - 
e) — „N ie  ma m ocnych ”  g. 16. 18. 

20 — po i.; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — 
„K o c h a j a lbo  rzu ć ”  g. 15, 17. 19.30 
— po i.; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) 
— „V in c e n t. F ranço ise , P a u l i  in ­
n i ”  g. 20 _  f r . ,  1. 15; S Y R E N K A  
(Jas ien ica) — „M iło ś ć  n ie  je s t ztorod 
n ią ”  g. 18 — w ł.. 1. 15; Z A T O K A  
(N ow e W arpno ) — „B e z  w y jś c ia ”  
g. 18 — szw., I. 15; D A R  (S ta rga rd )

— „B a rw y  m o je j m łodośc i”  — jap ., 
panoram ., 1. 15; IN A  (S ta rga rd ) — 
„R e w o lw e r „P y th o n  357”  — f r . ,  1. 
15; „D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  — radź., 
panoram .; W IS Ł A  (G o len iów ) — 
„R a ffe r ty  i  d z ie w czyn y ”  — USA, 
1. 15; „K o n ik  G arbusek”  — radź.; 
R O B O T N IK  (P yrzyce) — „D ra p ie ż ­
ca”  — f r . .  i. 15; G R Y F (G ry fin o )
— „P o d ró ż ”  — w ł.

WYSTAWY
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom . Zach. X I I I —X V II  w .; 
S ta re  srebra  ze zb io ró w  w ła sn ych : 
Pokaz jednego obrazu . W ładz tw o  
K s iążą t P o m o rsk ich : M a la rs tw o  
A n d rze ja  Ż y w ic k le g o  g. 9—15; W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 — Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1000 la t; P rzyroda 
m orza ; U rządzenia i  m echan izm y 
s ta tkó w  m o rsk ich ; G ospodarka m o r­
ska na Pom orzu  Z achodn im  1945— 
70; D aw na k u ltu ra  ludow a  na Po­
m orzu  Zachodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a chodn ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  1 
m o n e ty  nay Pom orzu Z a chodn im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i;  K u ch  
n ía  s ta ropom orska ; I I  po lsko -fiń ska  
w ys ta w a  g ra f ik i  m a ry n is ty c z n e j g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze­
p ich y  — D zie je  Szczecina od X  
w ie k u  do współczesności; M ilita r ia  
X IX —X X  w . g. 9—15; Z A M E K  — 
V I I  P rezentac ja  M a la rzy  K ra jó w  
S o c ja lis tyczn ych  g 10—18: SA LO N  
K A W  — p i H o łd u  P rusk iego  8 — 
p la k a t spo łeczno -po lityczny .

S Z P IT A L E
CH IR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7; 
W E W N . — A rk o ń s k a ; C H IR . — I I  
P om orzany  -f- Z d u n o w o ; PO ŁO Ż­
N IC T W O  — G olęc łno : NEU R O LO ­
G IA  — U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A ­
T O L O G IA  — A rko ń ska . 
PR ZY C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g.

19—7; DORO SŁYCH — al. W o jska  
P o lskiego 72 — g. 19—7; N A D
O D R Ą 18 — g. 15—8; S TO M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. W o jska  P o lskiego 72 
-  g. 20-7.
A P T E K I
A L . W Y Z W O LE N IA  11 (dodatkow o 
o d t ru tk i i  t le n )  — te l. 422-46; 
K R ZYW O U STEG O  7a — te l. 366-73; 
L E L E W E L A  1 -  te l. 726-24; STO Ł- 
C ZYN , N A D  O D R Ą 20 — te l.
23-94-22; ZDRO JE — B a ta lio n ó w  
C h łopsk ich  54.
IN FO R M A C JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 -  g. 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S TY ­
C ZN EJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18 
K O LE JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P ociąg i od­
jeżdża jące  — 933.
U S ŁU G I -  te l. 428-14 1 473-15 — g. 
8—19.

PRO G RAM  I
15.35 F ilm  z se rii ..Podziem ­
n y  fr o n t ” . 16 O b ie k ty w . 16.20 D zien­
n ik  (ko l.). 16.30 „ K to  py ta  n ie  b łą­
d z i”  (ko l.). 17 Losow an ie  Małego 
L o tka . 17.15 K in o  TD C  „T a je m n i­
cza w yspa”  (ko l.). 18.10 G dy zaczy­
na liśm y... (ko l.). 18.30 „Z  p rz y ro ­
dą na ty ”  (ko l.). 19 D obranoc, dzień 
n ik  (ko l.). 20.30 K IF  „C leo  od 5 do 
7” . 22 „O perow e  q u i p ro  q u o ”  (ko ­
lo r) . 23.15 D z ie n n ik  (ko l.).
PROGRAM  I I
16.30 Z  b ra tn ic h  s to lic  (k o l) .  17 
S po tkan ie  z gw iazdą — Georges 
M oustak i (ko l.). 18 K in o  F ilm ó w  
A n im o w a n ych  (ko l.). 18.40 K ro n ik a . 
19 Dobranoc, d z ie n n ik  (ko!.). 20.30 
S tu d io  Sport. 21.30 „S p o tk a n ia ”  22 
„24 godz iny”  (ko l.). 22.10 P o lsk i
f i lm  d o ku m e n ta ln y . 23 W akac je  z 
łez. angie lskim .
C ZW A R TE K
9 B a jk o w y  po ranek  T V  N a jm ło d ­
szych. 9.55 F ilm  bu łg . „T a je m n ic e  

K a lia k ry ”  (ko l.). 14.30 W a ka cy jn e

K in o  M ło d ych  „P ie rw sze  d n i” . 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 „Spoza gó r i  rze k ” . 17 Te le ­
fe r ie . 18 R eportaż w o js k o w y  (ko l.). 
18.20 O pow ieśc i re p o rte ró w . 13.50 
R adz im y ro ln ik o m  (ko l.). 19 Do­
branoc, d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F ilm  
z se rii „K o ja k ”  (ko i.). 21.25 Pegaz 
(ko l.). 22.10 W  n a s tro ju  fa n ta s tycz ­
n y m  (ko l.). 22.45 D z ie n n ik  (ko l.). 
PRO G RAM  U
16.30 „U ra n ia ”  (ko l.) 17.05 K in o  
L e tn ie  „M e w a ”  (ko l.). 18.40 K ro n i­
ka. 19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.).
20.30 K lu b  jazzow y. 20.55 „24 godzi­
n y ”  (ko l.). 21.05 P ro g ra m  p u b lic y ­
s tyczn y  „ In ic ja ty w y ” . 21.55 K in o  
M in ia tu r .  22.45 W akac je  z jęz . ro ­
s y js k im .

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

15.10 F ilm  d la  dz iec i „ Z ło ty  la ta ­
w ie c ” . 16.40 „D z ie w czyn a  i  ch ło­
p a k ” . 16.55 W iadom ości. 17 S pa rta ­
k ia d a  m łodzieżow a. 17.45 F ilm  T V  
„D ru g a  m iłość” . 19 M agazyn spor­
to w y . 19.50 P ozd row ien ia  T V  dzie­
c ięce j. 20 „C h a p lin  — m is trz  g ro ­
te s k i” . 20.25 P rognoza pogody, k ro ­
n ik a . 21 S p o tkan ię  z M oskw ą. 21.40 
Śpiewa C harles A znavou r. 22 35 
K ro n ik a . 22.45 M agazyn spo rtow y. 
0.00 W iadom ości.

PRO G RAM  I
14.25 S tu d io  „G a m a ” . 15.05 L is t  z 
P o lsk i. 16.00 T u  Jed yn ka . 17.30 Ra- 
d io liu r le r .  18.33 Spraw ozdan ie  dźw ię 
kow e  z Ig rzysk  M łodz ieży  S zko lne j.
18.50 Śpiewa Z b ig n ie w  W odecki. 
19.15 P o lsk ie  zespoły jazzowe. 19.40 
K o n c e rt dn ia . 20.05 N a u ko w cy  — 
ro ln ik o m . 20.20 S po tkan ie  z gw iaz­
dą. 21.05 K ro n ik a  spo rtow a . 21.20 
K o n c e rt C hop inow sk i. 22.30 Ludzie, 
e p o k i, obyczaje. 22.45 M in i- re c ita l 
w ieczo ru . 23.00 M in ą ł dzień. 23.15 
K o n c e rt W OSPR i  T V  d la  Pola­
k ó w  za g ran icą . 0.06 K a le n d a rz  K u l­
tu r y  P o lsk ie j. 0.11 P ro g ra m  nocny  
z Lodz i.

PRO G RAM  I I
14.10 W ięce j, le p ie j, now ocześnie j.
14.30 S tud io  „S ło n e c z n ik ” . 14.50 M ło ­
d z i m uzycy  m łodem u m ias tu . 15.30 
R ad io fe rie . 16.10 S y lw e tk a  kom po­
zy to ra . 16.40 P A W . 17.00 M uzyczne 
zderzenia. 17.20 T e a tr  PR „D obrze  
m i ta k ”  — s łuchow isko . 13.40 Ma­
gazyn h a n d lu  zagranicznego. 19.00 
M is trzo w ie  b a tu ty . 20.00 D la  w s i ł  
ro ln ic tw a . 20.15 C horoby  społeczne 
nada l groźne. 20.30 M uzyka  ze sta­
ry c h  p iy t.  22.00 P rzegląd f i lm o w y  
— K am era . 22.15 U roczystość ro ­
dz inna . 22.30 M agazyn s tudenck i. 
23.35 Co s łychać w  św iecle . 23.40 
A n to in e  de B a rtra n d  P ie rre  de 
Ronsard.
PRO G RAM  I I I
15.10 P rzyp o m in a m y  zespół The 
T ra f f ic .  15.30 H e rb a tka  p rzy  samo­
w arze ; 15.50 P rzebo je  z Jugos ław ii.
16.00 Jam  session pod gruszą. 16.45 
Nasz ro k  77. 17.05 M uzyczna poczta 
U K F . 17.40 P iosenk i ze śp iew ogry  
„N a  szkle  m a low ane” . 18.00 M u zy- 
ko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  wszyst­
k ic h . 18.45 Pocztów ka dźw iękow a  z 
Paryża. 19.00 Co w ieczó r pow ieść 
w  w y d a n iu  dźw ię ko w ym . 19.35 Ope­
ra  tyg odn ia . 19.50 „N a  s ka ln ym  
P odha lu ” . 20.00 G ran ice  m u zyk i. 
20.40 Na poboczu w ie lk ie j p o l i ty k i.
20.50 S z lag ie ry  H a n k i O rd o n ó w n y .
21.00 R a tu ro . 22.08 G w iazda s iedm iu  
w ieczo rów . 22.15 T rz y  kw adranse  
jazzu. 23.00 In te rp re ta c je  poez ji 
M ick ie w icza . 23.05 Czas re laksu .
23.50 Na dobrąnoc śp iew a K a lin a  
Jęd ru s ik .
PRO G RAM  IV
14.25 R a d io w y  T y g o d n ik  K u ltu ra l­
n y . 15.05 P o r tre t słow em  m alow a­
n y . 15.35 M e tr  ks iążek w  każdym  
dom u. 15.50 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y .  
16.05 D zie ła  organow e Jana Seba­
s tiana  Bacha. 16.40 P rzegląd A k tu ­
a lnośc i W ybrzeża. 17.00 M uzyczne 
ro zm a itośc i . (stereo). 18.00 W p ra ­
cow n iach  naukow ców . 18.25 P a te n t 
na papierze. 18.40 W  trosce o sło­
w o  i  treść. 19.00 E konom ia  na co 
dzień. 19.15 J. ro s y js k i. 19.39 F ro - 
g ram  ste re o fo n iczn y  — w arszaw ski. 
21.45 W ill is  C onover p rzedstaw ia . 
22.15 R ozm ow y o ks iążkach. 22.35 
Jazz-fo rum .
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WOJEWÓDZKA 
USŁUGOWA 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ODDZIAŁ „ORNAMENT” 

w Szczecinie,
ul. Gen. Dąbrowskiego 38/40 

ZA TR UD N I

W CELU N A U K I ZAWODU:

O  MALARZY 
POKOJOWYCH

<> MALARZY 
LAKIERNIKÓW

O  ŚLUSARZY
BUDOWLANYCH

O  STOLARZY

K A N D Y D A C I winna mieć ukończone 
15 la t oraz szkołę podstawową.

W y m a g a n e  skierowanie z Urzędu 
• Zatrudnienia.

IN FO R M A C JI udziela Dział K adr 
i  Szkolenia tc l. 890-61 lu b  62

2712-K

ZARZĄD PORTU SZCZECIN

przyjmie 
zaraz 

l i  pras?
f§3 mężczyzn bez kwalifikacji 

do przyuczenia zawodu ro­
botnika portowego. Wiek od 
18— 45 lat, dobry stan zdro­
wia;

|H mężczyzn i kobiety na sta­
nowiska wartowników Stra­
ży Portowej.

Wymagane:

—- mężczyźni — ukończona szkoła 
podstawowa, w iek 18—45 la t, do­
b ry  stan zdrowia, uregulowany 
stosunek do służby wojskow ej,

—  kob ie ty  — ukończona szkoła pod­
stawowa, w iek od 21 do 45 la t, 
dobry stan zdrowia.

Szczegółowych in fo rm a c ji odnośnie 
w arunków  pracy, płacy i zakwate­
row ania (ty lko  dla mężczyzn) udzie­
la  dzia ł osobowy Zarządu Portu 
Szczecin, ul. Bytom ska 7, 70-603

Szczecin, pok. 129, tc l. *85-31.

2155-K

Pracownicy poszukiwani
CU KR O W N IA  „SZC ZEC IN” 

w  Szczecinie, ul. Cukrow a 65, te ł. 820-011 
przy jm u je  zgłoszenia na stanowiska Wa­
gowych, procentm istrzów i księgowych w  
rejonach: Chojna, Banie, M ieszkowice, 
Szczecin oraz robotn ików  n ie w y k w a lifi­
kowanych do pracy w  cukrow n i. Podania

PPDiUR „GRYF” 
w Szczecinie

i n f o r m u j e ,  że

organizuje zbiorowe 
zaopatrzenie 
pracowników

na okres jesienno-zim owy 1977/78 r.

Zamówienia przyjm owane będą w 
okresie od 1 sierpnia 1977 r. do 25 
sierpnia br. w  ilości 100 kg na jed­
nego członka rodziny pracownika.

Bliższych in fo rm ac ji udz ie l- Dział 
Socjalny Nab. Bułgarskie, barak 4. 

pokó j 15, te l. 360-41 wcw. 246.
2635-K

Pogotowie 
elewizyjne WPHW

— ul. W ielka 25
tel. 35-955 lub 35-696

— ul. Kom uny P aryskie j 40/9 
tel. 22-09-26

— ul. W łościąńska 1 
tel. 82-20-41

— Stargard Szczeciński 
u l. A rm ii Czerwonej 24 
tel. 20-57

_____________________________1696-K

wraz ze szczegółowym życiorysem należy 
kierować pod adresem jw . (nie dotyczy 
robotn ików). W arunki pracy i płacy zgod­
nie z UZP w  Przemyśle Cukrowniczym .

2575-K

STOC ZNIA SZCZECIŃSKA 
IM . A. W ARSKIEGO 

p iln ie  zatrudni mężczyzn w  zawodach: 
m onter rurociągów okrętowych, hydrau­
lik ,  monter ins ta lac ji sanitarnych, stolarz, 
e lektryk, ślusarz oraz pracow ników nie­
w ykw a lifikow anych  na stanowiska: izolo- 
waczy, m alarzy-konserwatorów , przyucze­

nie do zawodu spawacza. 
Szczegółowych in fo rm ac ji odnośnie wa­
runków  pracy, płacy i zakwaterowania u - 
dziela Dział K a dr stoczni, u l. Hutnicza 1, 
te l. 21-247 w  poniedziałki, w to rk i, środy, 

czw artk i i p ią tk i w  godz. od 8—13.
2622-K

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEM YSŁOW O -  USŁUGOWE 
RYBO ŁÓW STW A MORSKIEGO 

..TRANSOCEAN”
w  ramach kom pletowania załogi do rozru­
chu nowo wybudowanego Zakładu Trans- 
portowo-Spedycyjnego w  Szczecinie, ul. 
Szosa Stargardzka (Gumieńce obok Cu­
k row n i) za trudni natychm iast pracowni­
ków : m echaników samochodowych, ślusa­
rzy ogólnych, elektrom echaników samo­
chodowych, mechaników układów zasilania 
s iln ikó w  wysokoprężnych i benzynowych, 
spawaczy z upraw nien iam i do spawania 
gazowego i elektrycznego, tokarzy, freze­

rów, szlifierzy.
Od ubiegających się o przyjęcie do pracy 
wymagane jest ukończenie zasadniczej lub 
średniej szkoły zawodowej albo posiada­
nie ty tu łu  czeladnika — robotn ika w ykw a­
lifikow anego lub  m istrza w  danym  za­
wodzie. W arunki płacy i pracy do uzgod­
nienia w  Dziale K a dr Zakładu Transporto- 
wo-Spedycyjnego w Szczecinie, ul. Chmie­
lewskiego 23, tel. 82-10-41, wew. 26. Pra­
cownicy ubiegający się o pracę będą 
przy jm ow ani bez skierowań z Urzędu Za­
trudnien ia. 2621-K

N A U K A

M A T E M A T Y K , p o lo n i­
s tk a  — uczą. T e l. 760-16.

13068-G
PRAC A

M A S Z Y N O P IS A N IE  — 
p rzy jm ę . Te l. 427-58.

13118-G
RÓŻNE

G A R A Ż  odna jm ę  ko ło  
ry n k u  Pogodno. Te le fon  
726-88. 13026-G
G A R A Ż  do w yn a ję c ia . 
Te l. 462-79. 13064-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne — K ra w c z y ń s k i, te l.
226- 681. 11174-G
POG O TO W IE te le w iz y j­
ne — S ła w iń s k i — te l. 
225-814. 10386-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne  S m iechow ski — te l.
227- 260. 12599-G

NIERU C H O M O ŚC I

DOM i  o b ie k ty  do ho­
d o w li sprzedam . S ta r­
gard . N a ' G ro b li 21.

95-P
DOM  sprzedam . W  roz­
lic ze n iu  m ieszkan ie . M ie 
rzyn , u l. W ierzbow a 5.

13045-G
DOM  dochodow y b lisko  
P K P  l  PKS w  N o w o g a r­
dzie sprzedam  Te l. N o­
w ogard  225 13067-G
D Z IA Ł K Ę  budow laną  na 
te re n ie  Szczecina lu b  o- 
k o lic y  ku p lę . O fe r ty  — 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
13110
POŁ dom u (3 pokoje, 
ku ch n ia , łaz ienka ) w ła ­
snościowego z ogrodem  
— sprzedam . Pożądane 
m ieszkan ie  zastępcze 3- 
poko jow e . W ie lgow o , u l. 
Z a w ro tn a  15. 13135-G

K U P N O

ROW EREK dz iec ięcy k u  
pię. W iadom ość: te le fon  
229-583. 13041-G
FO K S T E R IE R A  o s tro w ło  
sego ku p ię . T e l. 22-49-03.

13052-G
SEG M EN T c ie m n y  k u ­
pię. O fe r ty :  B iu ro  O gło­
szeń Szczecin 13139.

SPR ZED AŻ

D A C IĘ , g ru d z ie ń  1973,57 
tys . k m  sprzedam . Te l. 
822-142, godz. 17—22.

13417-G
SAM O CHÓ D m a rk i Ż uk  
i  b łam  k a ra k u ło w y  sprze 
dam . W yzw o le n ia  77/5.

13136-G
SAM O CHÓ D Ż u k  sprze­
dam . W iadom ość: te l.
228- 029 godz. 8—20

13130-G
F IA T A  125 p, 1500 ro k  
p rod . 1974 sprzedam . TeL 
748-33. 13116-G
F IA T A  125 p, 1300 sprze­
dam  Bezrzecze. Zascian 
kow a  50 13088-G
N A D W O Z IE  do Zastaw y 
750 sprzedam . T e l. 610-481.

13039-G
F IA T A  125, stan  b. do­
b ry . ro k  1974 sprzedam . 
Te l. 458-87. 13030-G
W Ó ZE K  spacerow y — 
prod . N R D  — sprzedam . 
T e l. 753-46. 13131-G

W Ó ZE K  g łę b o k i p rod . 
N R D  i  ch o d z ik  dziecię­
c y  sprzedam. W iado­
m ość: P on ia tow skiego
25/4. 13129-G
W Ó ZE K  g łę b o k i sprze­
dam . U l. L ip o w a  18/6.

13128-G
W Ó ZE K  u n iw e rs a ln y  
p rod . N R D , stan  b. do­
b ry  sprzedam . Ja g ie llo ń ­
ska 7/21 13083-G
W Ó ZE K  g łębok i p rod . 
f ra n c u s k ie j oraz space- 
ró w k ę  p rod . N R D  sprze­
dam . W iadom ość: Go­
c ła w  u l K o lska  2/6.

13071-G
ŁÓ ŻE C ZK O  m eb low e o- 
raz spacerów kę, bardzo 
d o b ry  stan  — sprzedam . 
U l. G ra ż y n y  2^6 godz. 17 
—20. 13107-G
SPAC ER Ó W KĘ prod. 
N R D  sprzedam . Te le fon  
223-906. 13051-G
W Ó ZEK spacerow y — 
sprzedam . W iadom ość: 
teL  229-583 13040-G
M IK R O F O N Y  S hure  548 
SD ta n io  sprzedam . T e l. 
442-20. 13112-0
K A S E T Ę  m agne to fono ­
w ą i  p ły tę  z n ag ran iem  
zespołu ,,A B B A " sprze­
dam  T e l. 351-87 od 16— 
19. 13108-G
KR E D E N S  s to ło w y , c iem  
n y , stan  d o b ry  sprze­
dam  B a rlic k ie g o  40.

13096-G
Z E G A R E K  rę czn y  L o n - 
g ines z g w a ra n c ją  sprze­
dam. Jag ie llońska  69/13 
k o ło  S p ó łd z ie ln i M leczar 
s k le j po godz. 16.

13094-G
C A S TR O L G T X  sprze­
dam . T e l. 228-457.

13093-G

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, że 
25 lipca 1977 r. zginęła śm iercią tra ­
giczną w  trakcie pełnienia obowiąz­

ków  służbowych

nasza droga koleżanka

Aleksandra Orzeł
przewodnicząca Rady Zakładowej, 

odznaczona Z ło tym  Krzyżem Za­
sługi, Odznaką za Zasługi dla Po­
morza Zachodniego „G ry i Pomor­
sk i”  oraz Z łotą Odznaką Honoro­
wą Zw iązku Zawodowego Chemi­

ków.

R O D ZIN IE  ZMARŁE,? 

wyrazy głębokiego współczucia 

składają: 

dyrekcja,
Podstawowa Organizacja Partyjna. 
Rada Zakładowa oraz współpraco­
w n icy z Przedsiębiorstwa Handlu 

C hem ikaliam i „Chem ia” 
w  Szczecinie

24 lipca 1977 r. zm arł 
po d ług ie j i c iężkiej chorobie 
nasz najukochańszy Mąż, Syn 

i  Tatuś

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w 
czwartek 28 lipca o godz. 13.30 z ka­
p licy  przycm entarne j na Cmentarz 
Centralny

o czym zawiadamiają pogrążeni 
w  głębokim  bólu

ŻONA Z D Z IE Ć M I I OJCIEC

K A L K U L A T O R  fu n k c y j­
n y  z pam ięc ią  sprzedam . 
Te ł. 224-323. 13092-G
ROWER w yśc ig o w y  Ja­
gu a r sprzedam . U l. 9 Ma 
ja  15F/1. 13088-G
W IE L K Ą  E ncyk loped ię  
Powszechna sprzedam. 
Te l. 728-53. 13084-G
ŁÓ Ż K O  p ię tro w e , nowe, 
sprzedam . UL D ubo is  
29/3 codz ienn ie  od godz. 
19. 13036-G
S U K N IĘ  ślubną zagra­
n iczną  sprzedam . Dzw o­
n ić  227-540. 13037-G
W Ó ZE K  in w a lid z k i m o­
to ro w y  2-osobow y ty p  
„K ra u z e ”  sprzedam . W ia 
dom ość: Szczecin, te l. 
230-523. 13054-G
M OTOROW ER Jawę 
S p o rt i  K o m a ra  3 po do­
ta rc iu  p iln ie  sprzedam . 
Te l. 228-925 godz. 8—10 i 
20-r-22 13083-G

T A P C Z A N  2-osobowy z 
obudow ą (4 sk rz y n ie ) i  
rega ł sprzedam  ta n io . 
W iadom ość: te l. 220-704.

13031-0
U LE  z pszczołam i sprze­
dam . U l. G dańska llg /1 .

13028-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A , m a te r ia ln ie  
n ieza leżna, pozna k u ltu  
ra lnego pana w  ce lu  
m a try m o n ia ln y m . W iek 
45—55 la t. O fe r ty :  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin — 
13047

L O K A L E

STU D E N T poszukuje 
M - l lu b  M-2 na okres 
ro k u . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 13127. 
M IE S Z K A N IE  3 -poko jo - 
w e z te le fo n e m  w  cen­
tru m  w yn a jm ę . W iado­
m ość: te l 223-957.

13033-G
M IE S Z K A N IA  2 -poko jo - 
w e : w  Szczecinie i  G łu ­
chołazach zam ien ię  na 
w iększe. O fe r ty :  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13034. 
M-2 na O sied lu  K a lin y  
zam ien ię  na w iększe. Wa 
ru n k i do uzgodnien ia . 
Te l. 440-54. 13044-G
M-3 spółdzie lcze w  S łu p ­
sku  zam ien ię  na podob­
ne lu b  m n ie jsze  w  Szcze 
c in ie . O fe r ty :  B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 13038.

i PO KO JE, ku ch n ia , 
w . e., p iece, zam ien ię  na 
M-2. O fe r ty :  B iu ro  O gło 
szeń Szczecin 13053. 
W Y N A JM Ę  sam odzielne 
M-3 w  śródm ieśc iu  na o- 
k res  1—1,5 roku . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c ln  15057
M -3 w śródm ieśc iu  na­
ty c h m ia s t ku p ię . O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
13058
JED EN  lu b  dw a p o ko je  
*  k u c h n ią  w  s ta ry m  bu­
d o w n ic tw ie  kup ię . Tel. 
748-16 do  godz. 16.

13074- G
D O M E K  zam ienię na 2,5 
lu b  S -pokojow e m ieszka­
n ie . Rentgena 30.

13075- G

W Y N A JM Ę  p o k ó j Z U- 
źyw a lnośc ią  k u c h n i. — 
5 L ip ca  29/1. 13050-G
O D N A JM Ę  p o k ó j panu. 
Kossaka lOb. 13023-G 
PO KO J w yn a jm ę . Olsz­
tyń ska  7a. 13029-G
O D N A JM Ę  p o kó j uL 
W ien iaw sk iego  13.

13060-G
PO KÓ J z w yg o d a m i od­
n a jm ę  sam otnym . 744-48.

13065-G
U C ZE N N IC A  poszukuje 
p o ko ju . O fe r ty : B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 13080. 
M A ŁŻ E Ń S T W O  bezdzie­
tn e  p oszuku je  n ieum e- 
b low anego p o ko ju . O fe r­
ty :  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  13121.

ZG U B Y

Z O S TA W IO N O  w ta k ­
sówce F ia t w zm acniacz 
„R e g e n t 60”  Proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n iem . TeL 733-73.

13372-G
9 L IP C A  zgubiono ze­
garek d am sk i m a rk i 
„ B u ’ o w a " z b ranso le tką  
w  ko lo rze  im ita c j i  złota. 
Znalazcę w ynagrodzę . — 
A dres : K ró lo w e j Ja d w i­
g i 3/3. - 13415-G
15 L IP C A  zgubiono żó łtą  
a k tó w k ę  z k a r ta m i d ro ­
g o w ym i. Uczciwego zna­
lazcę proszę o z w ro t. 
K ry s tia n  W ardach, al. 
P ia s tó w  11/4. 13147-G

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZEJ SPO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  *  W JD A W C A . H ^ L F F O N Y -  ^ S S a  430-21 s e k ^ -
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p i. H o łdu  P rusk iego  8. s k ry tk a  pocztowa 70-952. £ £ »  d ia I I łą c z n o ś c i
ta r ia t  red. nacze lny 457-41, se kre ta rz  re d a k c ji 467-21, se k re ta r ia t techn iczny  430-21 (w e w n . 83), dz ia ł m ie js k i 462-35. dz ia ł m o rsk i 427-77, ^z ia ł sp o rto w y 379 50_ dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. poranna (po godz. 6) 224-028, 224-250, d a le ko p isy  224-018. P re num era tę  na k ra j p rz y jm u ją  O d d z la ^  RSW „P rasa  ks^ zks 
Ru ch " oraz U rzędy Pocztowe i doręczyc ie le  w te rm in a ch  do 25 lis topada na styczeń, I  k w a r ta ł I pó łrocze  ro k u  następnego na ea ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j -  312 z ł Z a k ła d y  p racy tn s ty tu c je  i‘ ®f8anizae1e ^ ł a t ^ l ą  za wnenia 
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach  w k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w U rzędach P ocztow ych b!»d*  u d° 1^ 1 droższa°DTZv1mu1e RSW 
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i *a g ran icę , k tó ra  l e s t o  50 p roc ^ o ż s z a  p rz y jm u j 
„P rasa  -  K s iążka  — R uch”  C en tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l. Tow arow a  28. 00-958 W arszawa, k o n to  P K O  n r  1531-71 N r Indeksu  35034. D ru k . szczec ińsk ie  
k ła d y  G ra ficzne .



K U R I E R  SZCZECIN ❖  WCZORAJ DZIŚ ♦  SZCZECIN ♦  WCZORAJ DZIŚ ♦  SZCZECIN <» WCZORAJ ♦  STRONA 8

System „Prognoza” obowiązuje od stopnia

Komputer oblicza należność
za gaz I światło

M O D A na kom puteryzację trw a . N a jp ie rw  elektroniczne ma­
szyny cyfrow e w targnęły na pocztę. Teraz — tra f iły  do Za­
kładu Energetycznego. Efektem  tych zm ian będzie nowy sys­
tem rozliczeń z odbiorcam i energ ii i  gazu w  Szczecinie, obo­
w iązujący od sierpnia br. Początkowo obejmie on jedynie 20 
proc. mieszkańców m iasta, do końca bieżącego roku  zaś — 
wszystkich.

Idqc przez 
miasto

D ESZCZ i  ka łu że  są zm orą 
k ie ro w c ó w  i  p rzechodn iów . 
T y m  p ie rw szym  u tru d n ia  Jaz­
dę ś liska  n a w ie rzch n ia , k ro ­
p le  w o d y  na szybach, a b ło to  
ch lap ie  i  b ru d z i karoserię . 
T y m  d ru g im  zaś w  czasie 
deszczu kap ie  n ie  ty lk o  na 
g ło w y . P rze jeżdża jące  pędem 
b lisko  k ra w ę ż n ik a  sam ocho­
d y  o ch la p u ją  pieszych. Pod­
staw ow e  w ym o g i k u l tu r y  — 
zw o ln ie n ia  bądź om in ię c ia  ka ­
łu ż y  je ż e li je s t to  m o ż liw e  — 
n ie  są przez prow adzących  
po ja zd y  spe łn iane . Czy ty lk o  
podczas „T y g o d n ia  K u ltu r y  
na Jezdn i”  m ożna lic z y ć  na 
dżen te lm enów  za k ie ro w n icą ?

P R ZEJŚC IE  w zg lędn ie  suchą 
nogą u lic ą  K rzyw o u s te g o  jes t 
po deszczu n ie m o ż liw e . P ły ty  
ch o d n ika  są bow iem  ta k  n ie ­
ró w n e , że tw o rzą  się tu  g łę­
b o k ie  ka łuże.

G R Z Y B Y  PO DESZCZU

O L B R Z Y M IE  ilo śc i p ra w ­
d z iw k ó w , kozaków  i  k u re k  na 
ta rg o w iska ch  dowodzą, że lip ­
cowa pogoda n ie  zaw iod ła  
g rz y b ia rz y . Po deszczu g rzy ­
b y  rosną w ręcz  p rzys łow iow o^ 
szybko. Szkoda ty lk o ,  że ró w ­
n ie  szybko  rosną ic h  ceny — 
np . za k ilo g ra m  p ra w d z iw k ó w  
p ła c im y  aż 200 zł. (sa)

Kronika wypadków
O K O ŁO  godz. 19.20 pom iędzy  P rze- 

c ła w ie m  a K o łbaskow em , na  n ie ­
bezp iecznym  zakręc ie  d ro g i z je ch a ł 
na pobocze i  w p a d ł do ro w u  m oto­
c y k l „M Z ” , p ro w adzony  przez 
K rz y s z to fa  R. K ie ro w c ę  i  pasażera 
o d w iez iono  do  szp ita la , p rzy  czym  
stan  pasażera W łodz im ie rza  F . je s t 
k ry ty c z n y .

*  *  *
W  C H O C IW LU  na u l. A r m i i  Czer­

w o n e j s k rę c ił n iespodziew an ie  w  le ­
w o  i  w p a d ł pod sam ochód A n d rz e j 
P., k tó r y  p ro w a d z ił m o to ro w e r. W y 
padek skończy ł się z łam an iem  nog i.

IN N O W AC JA polega na tym, 
iż rachunki wystaw iane będą 
nie przez inkasenta — ja k  było 
dotychczas — lecz przez kom­
puter. E lektroniczna maszyna 
cyfrow a zaprogramowana we­
dług systemu „Prognoza”  ob li­
czy należność na podstawie śre­
dn ie j z ostatniego okresu roz­
liczeniowego. Płacić się będzie 
zatem za przewidywane, a nie 
za faktyczne zużycie gazu i 
św iatła. Rachunki doręczane bę­
dą przez inkasentów, którzy bę­
dą odczytywać stan liczn ikó w  i 
przyjm ować opłaty. W  wypad­
ku zawyżenia bądź zaniżenia ra 
chunku inkasent na życzenie 
k lien ta  może bądź od razu sko­
rygować wysokość opłaty, bądź 
też uwzględnić błąd przy na­
stępnym rachunku.

W sytuacji, gdy zużycie ga­
zu i elektryczności oszacuje się 
znacznie wyżej od rzeczywiste­
go, a rachunek przekroczy o 20 
proc. faktyczną wysokość, od­
biorca może zobowiązać in ka­
senta do wystaw ienia rachunku 
zastępczego, zgodnego ze sta­
nem licznika. Gdy tak i popra­
w iony rachunek tra f i do odbior 
cy pod jego nieobecność, zain­
teresowany po odczytaniu sta­
nu liczn ika  może zgłosić się do 
Rejonu Energetycznego w  Szcze 
cin ie, przy ul. Derdowskiego 2, 
gdzie dokonają właściwego o- 
bliczenia.

J A K IE  są z a le ty  system u „P ro g ­
noza” ? Przede w szy s tk im  u ła tw i on 
Z ak ła d o m  E ne rg e tyczn ym  te rm in o ­
w e p o b ie ran ie  na leżności za zużycie  
e n e rg ii e le k try c z n e j i  gazu. In k a ­
senci n ie  nadąża li za sw o im i obo­
w ią z k a m i i  z ja w ia li się w  dom ach 
szczecinian rza d ko : raz na trzy , 
cz te ry  m iesiące. R osły  w ię c  zad łu ­
żenia. S k o m p liko w a n e  b y ło  ró w n ie ż  
ob liczan ie , i le  e n e rg ii zużyw a ją  
gospodarstw a dom ow e, za k ła d y  p ra ­
cy. a ile  po trzeba je j  do ośw ie tle ­
n ia  u lic . O becnie ta k i b ila n s  ilo śc i 
i  w a rto ś c i sprzedanej e n e rg ii będzie 
m ożna sporządzić w  Ijażde j c h w ili.

O bok za le t rodzą się je d n a k  i 
w ą tp liw o ś c i. W iadom o. prognoza 
może być  tra fn a  a lbo  zu pe łn ie  n ie ­
udana. O db io rca  e n e rg ii p ła c i prze­
cież okreś loną  sum ę, k tó ra  może 
znacznie odbiegać od rzeczyw is tego  
s tanu  lic z n ik a . D en e rw u ją cą  d la

obu s tro n  w y d a je  się ta kże  now a 
ro la  in ka se n ta , k tó r y  w ys ta w ia  ra ­
c h u n k i zastępcze do... ra c h u n k ó w  
ko m p u te ra  i  k o n tro lu je  pracę  m a­
szyn y  na k a żd ym  k ro k u  ta k . Jakby 
sam Z a k ła d  E n e rg e tyczn y  n ie  m ia ł 
za grosz zau fan ia  do te j now ości. 
O gó ln ie  b io rą c , system  s p ra w ia  w ra ­
żenie, iż  pom yślano  go ty lk o  i  w y ­
łączn ie  k u  w ygodz ie  dos taw cy  p rą ­
du  i  gazu, a n ie  od b io rcy .

BYC może jednak, iż  to ne­
gatywne wrażenie pozbawione 
jest podstaw. A  nuż system zda 
egzamin na piątkę? Ostatecznie 
fak t, że sypią się skargi abo­
nentów telefonicznych, k tó rym  
kom puter dopisuje sumy do ra­
chunków, to zupełnie inna spra 
wa. Poczekajmy trochę, a < 
funkc jonow an iu  „Prognozy’
przekonamy się sami na włas 
nej skórze. (wys)

Na estradzie
C Y G A Ń S K I W IEC ZÓ R

W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k  w  T eatrze 
L e tn im  w y s tą p i C ygańsk i Zespół 
P ieśn i i  Tańca „C ze rm e n ” . N ie zw y ­
k le  b a rw n e  w id o w is k o  za ty tu ło w a n e  
„C y g a ń s k i w ieczór, p rz y  o g n isku ”  
rozpoczn ie  się o godz. 20. B ile ty  — 
w  kasie S zczec ińsk ie j A g e n c ji A r ­
ty s ty c z n e j w  k in ie  „C olosseum ” .

„S Y R E N A  M A  GŁOS”

S S IE R P N IA  o godz. 17 i  20.30 
szczec in ian ie  będą m o g li obe jrzeć 
w id o w is k o  re w io w e  w e d łu g  scena­
riusza  Zdz is ław a G ozdaw y i  W a­
cław a  S tępn ia  p t. „S y re n a  ma 
głos” . W ys tąp ią  m . ir*. L id ia  K o rsa - 
kó w n a , Ewa M iodyńska , K a z im ie rz  
B ru s ik ie w ic z , Tadeusz W oźn iakow ­
s k i i  M a ria n  Z a łu c k i. P ro g ra m  do­
z w o lo n y  je s t od la t  18. B ile ty  do 
nabyc ia  w  kasie  S A A .

J A Z Z  JA N T A R

0 S IE R P N IA  w  sa li k in a  „C o los­
seum ”  zobaczym y i  u s łyszym y u - 
cz ;tn ik ó w  w ędru jącego  fe s tiw a lu  
.Jazz J a n ta r” : Czesława N iem ena 

zespołem „L a b o ra to r iu m ” , g ru ­
pę a fry k a ń s k ic h  m u z y k ó w  „M o m - 
bassa” , p ia n is tę  P etera  F a h re n h o l- 
tza , szw edzki „P re to r ia  Jazz B and ”  
i  g ru p ę  „C ra s h ”  z sakso fon is tą  Ew e- 
l in e m  K ro n a te m . B i le ty  sprzedaje 
kasa Z a m ku  K s ią żą t P om orsk ich .

(Jas)

Kultura 
(w Żydowcach) 
na urlopie

K O O R D Y N A C JA  d z ia ła lnośc i p la ­
ców ek k u ltu ra ln y c h  w  Żydow cach, 
n ie  je s t w łaśc iw a . Z a m k n ię to  m ie js ­
cowe k in o  na c a ły  m iesiąc, a i  
dom  k u l tu r y  „W is k o rd u ”  ró w n ie ż  
n ie  fu n k c jo n u je . C zynna je s t ty lk o  
ka w ia re n ka . I  w  co się baw ić?

(JA N )

Deszczoioy Upiec... Foto: Z. Jodkowski

Nie ma siły na wandali?

Automaty telefoniczne
wciąż dewastowane

W NASZYM  mieście jest oko­
ło 600 autom atów telefonicz­
nych. W iemy wszyscy, ja k  są 
potrzebne, ja k  w ie le  w  nagłej 
potrzebie zależy od możliwości 
uzyskania szybkiego połączenia 
telefonicznego z pogotowiem ra ­
tunkow ym , m ilic ją  itp . W nie­
których, szczególnie nowych o- 
siedlach, w łaśnie aparaty w rzu­
towe są jedynym  środkiem łącz 
n oś ci.

Tymczasem to nasze wspólne 
dobro jest wciąż w  bruta lny 
sposób dewastowane. Wojewódz 
k i  Urząd Te lekom unikacji pro­
wadzi smutną w  swej wym o­
w ie statystykę wypadków nisz­
czenia automatów. W p ie rw ­
szym półroczu tego roku uszko­
dzono aż 427 aparatów ; rozbi­
jano d rzw iczk i i kasety, w y ry ­
wano tarcze i  słuchawki, zda­
rzyło się nawet, że skradziono 
całe urządzenie.

z aparatów zainstalowanych na 
ulicach miasta. N iekiedy obo­
ję tn ie  patrzym y, ja k  dzieci za­
baw ia ją się autom atami, n iekie­
dy dzieła zniszczenia dokonuje 
się w  b ia ły dzień, na oczach 
przechodniów, którzy potem na 
rzekają, że jeś li nawet jest a- 
parat, to  na ogół — uszkodzo­
ny. (mw)

Pierwsze
śliwki i gruszki
O FERTĘ ow ocow ą, (na raz ie  ty lk o  

na ta rg o w iska ch  i  p ry w a tn y c h  
straganach) w zb o g a c iły  p ie rw sze  
wczesne ś l iw k i i  g ru szk i. Owoce te  
jeszcze n ie  są zb y t okazałe, a n i ca ł­
k ie m  do jrza łe . S tanow ią  je d n a k  
pew ne u rozm aicen ie  naszego m enu 
oraz  ła ta ją  n ie co  og ó ln y  b ra k  ow o­
ców  w  naszym  m ieście . (su)

R ZEC Z orosta W U T  n ie  ogranicza 
się l i  t y lk o  do od n o to w yw a n ia  
uszkodzeń. A p a ra ty  są nap raw iane , 
a le  po p ie rw sze : b rygada rem on­
to w a  sk łada  się z 12 za ledw ie  osób, 
k tó re  po p rostu  n ie  nadąża ją  z 
pracą w  ob liczu  tak iego  natężenia 
d e w a s ta to rsk ie j dz ia ła lnośc i bez­
m yś ln y c h  c h u lig a n ó w , po w tó re  zas: 
p ro d u ce n t kase t i  d rzw icze k  — 
k ra k o w s k i „T e lo s ”  — zalega z do­
staw am i. m im o  a la rm u ją cych  m o­
n itó w  szczecińskiego W U T -u .

MOŻE wyjściem  z sytuacji o- 
każą się urządzenia sygnalizu­
jące dokonywanie uszkodzenia, 
bo już o tym  pomyślano i właś­
n ie  coraz więcej autom atów wy 
posaża się w  takie sygnalizato­
ry . W ydaje się jednak, że sami 
mieszkańcy Szczecina pow inn i 
zwracać baczniejszą uwagę na 
to, w ja k i sposób korzysta się

W  pełni lata!

Pustki
w kwiaciarniach

W  C IĄ G U  o s ta tn ich  k i lk u  d n i 
z n ik n ę ły  ze szczecińskich k w ia c ia r ­
n i  k w ia ty .  W iększość tego ty p u  p la ­
ców ek zam knę ła  d rz w i na k łó d kę . 
N ie  ma czym  ha n d lo w a ć! P ry w a t­
n y m  o g ro d n iko m  n ie  op łaca się po­
noć hodow ać goźdz ików  i  róż, gdy 
la to  w  p e łn i 1 ceny  n isk ie .

Doszło w ię c  do tego, że na po­
p u la rn e  im ie n in y :  K ry s ty n y ,  K rz y ­
szto fa , A n n y  trzeba b y ło  nieść so­
le n iza n to m  m ia s t e leganck ich  róż 
bądź ge rbe rów  zw ycza jne  n a g ie tk i 
ku p io n e  od ha n d la re k .

(wys)

D Z IŚ  k ró tk o  przed godz. 8 u  zb ie­
gu a l. W o jska  P o lsk iego  z u l. W a­
w rz y n ia k a  doszło do zderzenia sa­
m ochodu „Z u k ”  n r  re j.  M R 7196 z 
tra m w a je m  l in i i  „9 ” . Sam ochód zo­
s ta ł pow ażn ie  uszkodzony. P rze rw a  
w  ru c h u  tra m w a jo w y m  trw . !a  15 
m in u t.  K ie ro w cę  „ 2 u k a ”  za spow o­
d o w an ie  w y p a d k u  m il ic ja  u k a ra ła  
m andatem .

W C ZO RAJSZEG O  p opo łudn ia  
R esku rz u c ił s ię  w  ce lach sam obó j­
czych pod pociąg i  z g in ą ł na m ie j­
scu 19-le tn i W ła d ys ła w  R., m ieszka­
n ie c  S ło w iko w a  gm . Resko. O ko­
liczn o śc i bada m ilic ja .

*  *  *
K IL K A  m in u t po p ó łn o cy , zm oto­

ry z o w a n y  p a tro l pogo tow ia  MO w  
sk ła d z ie  s ierż. M . B a lg ie ro w s k i i  
k p r. J. S tęp ień z a trz y m a ł na gorą­
cym  u cz y n k u  w ła m a n ia  do p u n k tu  
usługow ego W PH W  p rzy  al. W y­
zw o len ia  22-letnlego R yszarda Ch., 
m ieszkańca u l.  ś lą s k ie j.  N ie fo r tu n ­
n y  w ła m yw a cz  po w ę d ro w a ł za k ra t ­
k i.  In n y  fu n k c jo n a r iu s z  tegoż pogo­
to w ia , s ierż. F. B rzozow sk i za trz y ­
m a ł do k o n t ro l i  sam ochód m -k i 
„P e u g e o t”  za g ran iczne j re je s tra c ji 
i  u ja w n ił  że p row adzący  go m ęż­
czyzna, o b y w a te l I ra k u , je s t pod 
s iln y m  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu . K ie ró w  
ca „P eu g e o ta ”  s tan ie  w  try b ie  p rzy  
spieszonym  przed ko le g iu m . (ap)

Znaleziono
• JE D N A  z naszych C zy te ln iczek  
przechodząc obok T e a tru  P o lskiego 
zna lazła  p ię k n ie  w y k o n a n y  m e ta lo ­
w y  pu ch a r z nap isem : „P u c h a r 
p rzechodn i 1970 r  m /s U n iw e rs y te t 
W arszaw sk i” . P u ch a r z n a jd u je  się 
w  re d a k c ji w  p o k o ju  n r  47.

Obiektywne (?) trudności „Reklamy“
M IE S IĄ C  temu zrelacjonowa­

liśm y w yn ik i nocnego ra jdu 
M ie jsk ie j Służby Porządkowej. 
Tym  razem przedmiotem dzia­
łań inspektorów  były reklam y 
neonowe. Okazało się, że znacz­
na ich ilość albo nie funkc jo ­
nuje, albo ma uszkodzenia 
zniekształcające treść św ie tl­
nych napisów. N ic więc dziw­
nego, że posypały się mandaty 
i upomnienia oraz nakazy do­
prowadzenia neonów do porząd­
ku.

Właściciele poczuli się dotlenię 
ci takim  postawieniem sprawy. 
Większość z nich bowiem za­
warła umowę na konserwację 
św ietlnych napisów z Przedsię­
biorstwem  P rodukcji Urządzeń 
Reklam owych „Reklam a”  w Ka 
towicach, Zakład n r 2 w  Gdań­
sku, W ydzia ł w  Szczecinie. Zgo­
dnie z je j treścią monterzy te­
go przedsiębiorstwa m ają obo­
wiązek czuwania nad przydat­
nością urządzeń, stałego ich na­
praw iania oraz usuwania uste­
rek. W ynika  z tego, że tym  ra ­
zem M iejska Służba Porządko­

wa nie ukarała osób, któ re  na j­
bardziej na to zasłużyły.

Porozumieliśmy się w  tej 
sprawie ze szczecińską placów­
ką katow ickiego przedsiębior­
stwa. Oto — w skrócie — w y­
jaśnienia jak ich  udzie lił nam 
kie row nik.

Kulawe
D Z IA Ł A L N O Ś Ć  konse rw a to rska  

okazała się k ie p s k im  In te resem  d la 
k a to w ic k ie j „R e k la m y ” . W p ie rw ­
szym  półroczu  b r. ko sz ty  te j fo r ­
m y  us ług  o 600 tys . z ł p rze k ro czy ły  
dochody. W szystk iem u  w in ie n  b y ł 
...zakaz w łączan ia  re k la m  św ie tln ych  
w  okres ie  z im o w ym . S pow odow ał 
on bow iem  zaw ilgocen ie  in s ta la c ji 
tra n s fo rm a to ró w , co z c h w ilą  u ru ­
chom ien ia  nap isów  w y w o ła ło  tzw : 
k ró tk ie  spięcia i  p rzepa lan ie  się in ­
s ta la c ji, obecnie n ada jących  się 
ty lk o  do re m o n tu  kaD ita lnego. W a r­
to  też dodać, że w iększość szcze­
c iń sk ich  neonów  m a w ię ce j n iż  4 
la ta . Oznacza to . że p rze k ro czy ły  
one p rz e w id y w a n y  o kres  eksp loa ta ­
c ji. -T rz e b a  je  za tem  w y m ie n ić  na

now e a lbo  też poddać so lid n e j na­
p raw ie .

N ie  są to  w szys tk ie  p rzyczyn y , 
k tó re  — zdan iem  k ie ro w n ic tw a  
p rzeds ięb io rs tw a — spow odow ały  
ta k  znaczne sp ię trzen ie  się uste rek 
1 a w a r ii ś w ie tln y c h  nap isów . B y ły  
bow iem  poważne tru d n o śc i p ro d u k ­
c y jn e  spow odow ane b ra k ie m  szkla­
n y c h  ru re k . K ie d y  zaś wreszcie 
zaopatrzen ie  się p o p ra w iło , w ys tą ­
p i ły  k ło p o ty  z gazem. Po p ros tu  pa-

napisy
l iw o  koksow n icze  zam ien iono  na 
m ieszankę z iem no-koksow n iczą , k tó ­
r e j  u ż y tk o w a n ie  w ym aga ło  w y m ia ­
n y  p a ln ik ó w . 2 czerw ca br. w ys tą ­
p iono  z o s try m  p ism em  w  te j spra­
w ie  do gazow ni.

T en  sp lo t p rzyczyn  o b ie k ty w n y c h  
w y w o ła ł — zdan iem  k ie ro w n ic tw a  
przeds ięb io rs tw a  — poważne ko m ­
p lik a c je  z te rm in o w y m  i  szybk im  
u suw an iem  u s te rek . Załoga dok łada  
oczyw iśc ie  sta rań , b y  je  -jak n a j­
szybc ie j usunąć, co n ie  przeszka­
dza je j  ( ja k  w ieść n ies ie ) ...p rzer­
w ać pracę 17 s ie ron ia  b r. 1 ro z je ­
chać się na... zasłużony u rlo p .

OD dłuższego już czasu obser­
w u jem y funkcjonowanie szcze­

cińskiego wyaziaiu przeosięoior 
stwa „Reklam a” , którego zarząd 
znajduje się w  Gdańsku a cen­
tra la w  Katowicach. Pamięta­
my w ie lokrotne żądania pomo­
cy kierowane pod adresem 
władz m iejskich. N a jp ie rw  bra­
kowało podnośnika samochodo­
wego. Gdy ówczesne Prezydium 
M ie jsk ie j Rady Narodowej prze 
kazało to urządzenie, proszono 
o uchylenie zakazu wjazdu na 
chodnik. Po zadośćuczynieniu i 
temu żądaniu „Reklam a”  zasyg 
nalizowała, że nieużywanie 
św ietlnych reklam  szkodzi urzą 
dzeniom, prezydent wydał więc 
polecenie włączenia reklam . Te 
fa k ty  świadczą dobitnie, że 
miasto udzieliło „R eklam ie”  
wszechstronnej pomocy. A  „Re­
klam a” ?

N IE  W ARTO  polemizować z 
wyjaśnieniam i przedsiębior­
stwa, nawet tak w ą tp liw ym i, 
ja k  zarzut niepoinform owam a 
przez gazownię o zmianie rodzą 
ju  paliw a, skoro głośno o tym  by 
ło ,w całej prasie. W  miejsce jed­
nej trudności ob iektywnej usły­
szymy wówczas o drug ie j. Sku t­
k i działań „R eklam y”  w na­
szym mieście są m inim alne. Tę 
opinię potw ierdzają cowieczor- 
ne obserwacje ku law ych nap i­
sów św ietlnych. (ten)


